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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego Jozafata 
Januszewskiego w Ponikwie wielkiej 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Ponikwie wielkiej; nauczyciela Jędrzeja 
Szaflarskiego w Szczyrcu rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Ciężkowi- 
cach; і nauczyciela Jana Błońskiego w 
Skomorochach rzeczywistym nauczycielem 
zawiadującym stale szkołą filialną w Sko- 
morochach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Łwow. dnie 16. kwietnia 


О sesyi sejmów krajowych zda- 
jemy Sprawę na innem miejscu zapisując 
zawsze wypadki i sprawy, które mogą zająć 
także publiczność innych ргоміпсуі. W tym 
roku ta kronika sejmowa jest skromniejszą, 
niż w latach dawniejszych, co jednakże nie 
dowodzi wcale, że mają słuszność ci dzien- 
nikarze wiedeńscy, którzy popierając projekt 
ustawy o bezpośrednich wyborach nie wi- 
dzieli w tem najmniejszego zamachu na zna- 
czenie polityczne i atrybucye ustawodawcze 
sejmów krajowych, a po wejściu w życie 
reformy wyborczej nie przestają w sposób 
swawolny lekceważyć powagę reprezentacyj 
krajowych. Spokojny przebieg sesyi sejmowej 


we wszystkich prowincyach austryackich jest | 


tylko dowodem, że wszędzie przystąpiono 


do załatwienia spraw domowych, które mi- j 


mo uznanej ważności w okresie sporów kon- 
stytucyjnych dla braku czasu zawsze ustę- 
pować musiały z porządku dziennego. Wszę- 
dzie starają się posłowie zamknąć dobiega- 
jący do kresu peryod parlamentarny szere- 
giem dzieł pożytecznych dia własnego kraju 
i z tego powodu obrady sejmu jednej pro- 
wincyi nie mogą obudzać większego zajęcia 


u szerszej publiczności innych prowincyi. 
Największy rozgłos jednają sobie rozprawy 
sejmu morawskiego, bo tam dość żywo od- 
bija się jeszcze odgłos dawniejszych sporów 
konstytucyjnych.  Opozycya ше 
wprawdzie kwestyi prawno-państwowych, nie 
porusza nawet niesnasek narodowościowych 
jak w roku ubiegłym, ale zawsze stara się 
utrzymać umysły w pewnem naprężeniu w 
obec dzisiejszego systemu rządowego. Do 
tego celu zmierzają częste interpelacye cze- 
skich posłów i starcia z komisarzem rządo- 
wym. Byliśmy jednakże przygotowani na to, 
że starcia te będą o wiele drażliwsze i czę- 
stsze a obawę tę usprawiedliwiał zeszłoro* 
czny przebieg sesyi. Uspokojenie umysłów 
zrobiło zatem i w Bernie znakomity postęp 
w ciągu jednego roku. 

W sejmie węgierskim starli się 
niespodzianie posłowie serbscy z większością 
| madjarską, z powodu kwoty: preliminowanej 
na dom teatru narodowego w Budapeszcie. 
' О tem zajściu pisaliśmy wczoraj krótko, bo 
sam fakt nie jest tak dalece ciekawym. 
‚ Zajścia parlamentarne wybuchały często w 
(sejmie węgierskim bez głębszych pobudek 
politycznych jedynie z osobistej drażliwości 
posłów. Nie tracimy więc jeszcze nadzieji, 
że ostatnie starcie pomiędzy Mileticzem i 
Politem a ministrem Tiszą nie pozostawi 
‚ро sobie trwałych śladów. Wszakżeż nieda- 
|wno klub posłów słowiańskiej narodowości 
objawił z dość otwartą stanowczością zamiar 
przestrzegania umiarkowanej polityki w o- 
bec nowego gabinetu węgierskiego i nowej 
większości parlamentarnej. W ostatnich cza- 
sach ani gabinet ani stronnictwo liberalne 
nie dało powodu do cofnięcia tego zamiaru. 
Tak przynajmniej przedstawia się nam stan 
rzeczy na podstawie informacyi, które czer- 
piemy z poważnych organów węgierskich. 

Jak niegdyś każdy kometa, okazujący 
się na niebie, pociągał ognistym swym ogo- 
nem za sobą cały dłuższy i straszniejszy 
jeszcze ogon okropnych przepowiedni о mo- 
rach i krwi rozłewie, tak znowu w naszych 
czasach wiosna ma tę właściwość, że nie 


Z życia awanturnika. 


—— 


II. 
Po dwóch dniach odpoczynku w Czę- 
stochowie, ruszył Trenck z przyjacielem da- 
lej w drogę, а chociaż go Łazarz chciał 


wstrzymać przestrzegając, że owi trzej po- 


dróżni z pewnością na nich zasadzać się 
będą , nie odstraszało go bynajmniej możli- 
we niebezpieczeństwo podstępuego napadu, 
lecz owszem młodzieńcza krew rada była 
pomścić się na zdrajcach. Łazarz dał towa- 
rzyszom owych sześć dukatów, które dostał 
od Prusaków, było więc 0 czem się wybrać, 
Przyjaciele kupili sobie parę pistoletów, po 
jednej koszuli, zapas żywności, a podzię- 
kowawszy poczciwemu gospodarzowi, na dal- 
sze wyszli przygody... , „A 
ie długo też na nie czekać musieli, 
zaledwie bowiem uszli kilka mil drogi , a 
już z dala spostrzegli ten sam wóz, który 
niedawno temu zajechał do częstochowskiej 
gospody, wlokący się w głębokim śniegu. Wóz 
zdawał się grzęznąć, a gdy się nasi przyja- 
ciele doń zbliżyli, zastali trzech nieznajo- 
mych, niby zatrudnionych rozkopywaniem 
zaspy: 

— Pomóżcie nam ruszyć z miejsca ! — 
zawołali do nadchodzących. 

Nie mamy czasu moi panowie — 
odpowiedział Trenck, obchodząc ich o kil- 
kanaście kroków... 

Tamci jednak chwycili za pistolety, i 
zaczęli we czterech рошб naszych towarzy- 
szy, którzy udając wielki przestrach, szyb- 
ko uciekali. Na raz jednak Trenck się od- 
wrócił, zmierzył się ze strzelbą do najbliż- 


| 


wznawia 
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tylko zieleni murawę i sprowadza рро. | 
ale pierwszym tchem swym cieplejszym wy- 
wołuje obawy i przepowiednie wo- 
jenne. Ledwie wychyli główkę primula veris, 
już na wszystkich dachach i kominach euro- 
pejskiego gmachu klekoczą dziennikarskie 
bociany ostremi dzióby, że wojna wisi Wy 
powietrzu. Zdaje się, że jak w owej przecu- 
drej księdze z Pama Tudeusza, wiosna spla- 
ta się nietylko z fiołkami ale i z obrazem 
funtastycznym wojny. Tym razem obawy i 
wróżby wojenne, które tak silnie zaniepokoi- 
ły opinię całej niemal Europy, mają źródło 
swe nie w samej tylko wiosennej imagina- 
cji, chmury na niebie nie zostały odkryte 
jedynie przez teleskopy redakcyjne — tym 
razem nastręczał się sensacyjnym kombina- 
cyom temat uchwytny, który dzięki niezgra- 
bności kilku piór półurzędowych, wydęty 
został przez dziennikarstwo w olbrzymią i 
straszną bombę, która na szczęście coraz 
wyraźniej zdradza, że jest tylko bańką, pry- 
skającą za lada dotknięciem. Trzy артар'у! 
wywołały to zaniepokojenie, które wyzyski- | 
wane lekkomyślnie przez prasę, coraz szer- | 
sze przybierało rozmiary. Pierwszą jest zaj- 
ście belgijsko-niemieckie, o którem znajdzie 
czytelnik dalsze szczegóły w zwyczajnej ru- 
bryce, drugą owe sławne artykuły wojowni- 
cze Kolońskiej Gazety i berlińskiej Die Post, 
trzecią w końcu nagłe zaniechanie podróży 
cesarza Wilhelma do Włoch, z której to 
niespodziewanej zmiany w postanowieniu 
już powziętem upatrzouo przykre oziębuię- 
cie stosuuków niemiecko-włoskich. Trudno 
zaprzeczyć, że dla dziennikarstwa: potrójny 
ten temat był oblitem źródłem do groźnych 
przypuszczeń. Nadużyto go też bez wszel- 
kiej wstrzemięźliwości i nadużywać go będą 
jeszcze i nadal bez wątpienia i dlatego 
nie mamy nadziei, aby ten krwawy upiór 
wojenny przestał się tak prędko tłuc po 
szpaltach europejskiej prasy. Kto wszakże 
chłodniej i z pewuym rozsądnym sceptycy- | 
zmem czyta dzienniki, a zaleta to dziś wiel- 
ka i konieczna, ten już dzisiaj przekonać 
się może, że pod temi gęstemi kłębami dy- 


mu nie ukrywa się groźne zarzewie pożaru. 
Spór belgijsko-niemiecki, mimo jaskrawych 
barw, jakiemi go podmalowuje Nordd. Allg. 
Zig., zeszczuplał pod okiem dyplomatów euro- 
pejskich do znacznie skromniejszych rozmia- 
rów, a odpowiedź D'Israelego dana w 
angielskim parlamencie na interpelacyę w 
tej sprawie, odpowiedź, z której treścią je- 
szcze pozawczoraj obeznaliśmy naszych czy- 
telników, bardzo wpłynęła na uspokojenie 
umysłów. Tak samo ma się rzecz z pogło- 
skami o groźnych uzbrojeniach Francyi i o 
niebezpieczeństwie nieporozumień francusko- 
niemieckich. Minister francuski spraw we- 
wnętrzych, ks. Decazes wyjechał sobie naj- 
spokojniej do Girondy, aby zakosztować ро 
za murami Paryża pierwszych rozkoszy wio- 
sennych, a podróż {а uważaną jest powsze- 
chnie i zapewne dość słusznie za pewien 
rodzaj zaprzeczenia wszelkim alarmującym 
wieściom. W końcu na domiar uspokojenia, 
organ rządu pruskiego Provinzial Correspon- 
deng oświadczył wyraźnie, że wszelkie po- 
głoski wojenne nie mają żadnej podstawy w 
obecnych rzeczywistych stosunkach. Z wszy- 


„stkich tych czarnych chmur, które miały się 


gromadzić na horyzoncie europejskim, nie- 
wiele zostanie, gdy jeszcze dodamy, że we- 
dlug półurzędowych korespondencyi niemie- 
ckich odwiedziny księcia następcy tronu 
niemieckiego u króla Wiktora Emanuela 
wcale nie są wykluczone. Mimo więc, że 
Nordd. А!'д. Zig. waleczme dzwoni papiero- 
wym palaszem, a reszta niemieckiej prasy 
wtórzy jej z lekkomyślnym pospiechem, nie 
ma obawy, aby znany wierszyk majowy 
Heinego musiał być tegorocznej wiosny 
zamieniony w hasło: Im wunderschönen Monat 
Mai, wo alle Bomben sprangen... 

Przyznać należy, że prasa francu- 
ska zachowuje pełuy godności spokój i nie- 
praktykowane nigdy przedtem umiarkowanie 
w obec symptomatów tej fraukophobii, jakiej 
w najnowszym czasie uległa znaczna część 
dziennikarstwa niemieckiego. Mówią, że naj- 
nowsze prowokacye prasy niemieckiej były- 
by niezawodnie obudziły dawną namiętność 


szego 2 napastników i wystrzelił.. Ugodzo- 
ny powalił się na śnieg... W tej chwili wy- 
strzelili i przeciwnicy, a Schell dostał lekki 
postrzał. Trenck miał jeszcze nabity pisto- 
let, w mgnieniu oka go wyciągnął 1 znowu 
strzelił do najbliższego z napastników. Ten 
nie padł, tylko ku wozowi zaczął uciekać. 
Trenck jednak dogonił go i postrzelonego 
dobił pałaszem. Gdy się zaś Trenck odwró- 
cił, spostrzegł, że dwaj pozostali wloką roz- 
zbrojonego Schella. Pobiegł więc ku nim 
czemprędzej, ale oni ujrzawszy go z pała- 
szem nad sobą , puścili swą ofiarę, i со im 
sił starczyło, zaczęli w pole uciekać. Trenck 
zwyciężył „tedy w utarczce, Pozostały wo- 
nica zaciął konie i w przeciwną pojechał 
stronę. Łupy należały do zwycięzców, ale 
nie było czasu ich zabrać, bo jakiś wóz sze- 
ściokonuy pokazał się na pagórku, więc 
Trenck wyrwał tylko srebrny zegarek z o- 
dzieży najbliższego trupa, wziął strzelbę i 
kapelusz , i zboczył z towarzyszem w naj- 
bliższe krzaki, bojąc się, aby ich nie za- 
trzymano jako zwyczajnych rozbójników. 

‚ „Polami, lasami, po kolana brnąc w 
Ww śniegu dostali się nareszcie do najbliższe- 
go miasteczka , gdzie Trenck obwiązał ranę 
wycienczonemu z sił Schellowi, i wdał się 
w rozmowę z dwoma saskimi podporuczni- 
kami, którzy w karczmie raczyli młodych 
parobczaków, chcąc ich zaciągnąć do woj- 
ska. Olbrzymi wzrostem , bo sześć stóp wy- 
soki Trenck zwrócił ich uwagę, więc też 
chętnie przyjęli go do swego stołu, sądząc, 
że nadspodziewanego znajdą w nim ocho- 
tnika... Е 

Nie było to wówczas łatwą rzeczą ро- 
dróżować w Polsce w zimie, bez odzienia i 
pieniędzy, nie umiejąc krajowego języka i 
wzbudzając swym strojem na każdym kroku 
podejrzenie, że się nie należy do najspokoj- 
niejszej klasy ludzi, То też dziennik Tren- 


cka ztej podróży każdego dnia notuje głód 
i najróżnorodniejsze przygody. Kilka razy 


` przyszło do tego, że biedni towarzysze strze- 


lali wrony po drodze, nie mając innego po- 
żywienia, lub też upadając z głodu, suro- 
wą zjedli kuropatwę. Żydzi po karczmach 
nie chcieli ich przyjmować, bo wędrowcy 
nie mieli czem płacić, a najlepiej się im 
jeszcze wiodło, gdy napotkali na werbowni- 
ków, albo na obóz cyganów, pomiędzy któ- 
rymi znajdowali się zbiegi z najróżuorodniej- 
szych wojsk europejskich. Nie mając nic do 
stracenia, łączyli się zbiegi w formalne ban- 
dy i rozbijali namioty koło polskich włości. 
Jedna z takich band licząca około 400 lu- 
dzi, przyjęła ich gościnnie, jako ludzi spo- 
krewnionych losem, chciała ich u siebie za- 
trzymać, a gdy tego nie mogła dokazać, ob- 
darowala ich pożywieniem i dała im nawet 
srebrnego talara. Д 

Dopóki szli manowcami, dopóty przy- 
najmniej nie miał im kto przeszkadzać W 
podróży, i dopóty nie było niebezpieczen- 
stwa, aby się przypadkowo w pruskie dostać 
ręce. Trudniejsza jednak była sprawa, gdy 
przyszli do Torunia, a przyszli tam pod- 
czas jarmarku. Można sobie wyobrazić, jak 
się ludzie koło nich gromadzić zaczęli, gdy 
widząc wysokiego mężczyznę w łachmanąch, 
z wielkim pałaszem u boku i dwoma pisto- 
letami za pasem, a drugiego wychudłego, 
podobnego raczej do cienia aniżei! do czło- 
wieka, z przewiązaną ręką 1 szyją. | 

W oberzy przyjąć ich nie chciano. 
Trenck poszedł do kollegium Jezuitów i 
chciał mówić z rektorem. 4 razu wzięto go 
za jakiegoś złoczyńcę, po długich jednak u- 
kładach zaprowadzono do rektora, któremu 
Trenck opowiedział swe przygody i prosił 
go, aby przyjął chwilowo do klasztoru cho- 
rego Śchella. Rektor jednak odmówił, trze- 
ba więc było wracać do gospody. Tam się 


uwijał pruski wojskowy, który podczas jar- 
marku polował na młodych rekrutów. Trenck 
mu zaraz wpadł w oczy, więc przyszedł do 
niego z namową, aby się zaciągnął do pru- 
skiego wojska, gdzie „może zostać kapra- 
lem, jak się pisać nauczy“. Gdy jednak 
Trenck nie chciał przystać na zaszczytną 
propozycyę, powiedział mu Prusak, że jeźli 
się nie zaciągnie do szeregów, to rozgłosi 
o nim, że jest złodziejem i zaprowadzą go 
do miejskiego więzienia. 

Tego było Irenckowi za wiele, za ca- 
łą więc odpowiedź uderzył w twarz żołnie- 
rza i pałasz wyciągnął. Tamten jednak 
mniej był honorowym, bo nie szukał satys- 
takcyi, ale pobiegł ku drzwiom i kazał bra- 
mę zamknąć, aby Trencka nie wypuszczono. 

Zanim jednak to uskutecznić zdołano, 
wszedł już Trenck do sieni z wydobytym pa- 
łaszem w jednej, a pistoletem w drugiej rę- 
се, krzyknął groźuo, a pomimo, że około 
niego 1 idącego za nim Schella mnóstwo się 
zebrało ludzi, przecież nikt nie śmiał ich 
zatrzymać, tak, że Trenck szczęśliwie mógł 
dojść do jezuickiego kollegium; Schell jed- 
nak nie miał już siły zdążyć za nim, ujęto 
go więe i odprowadzono Јако złodzieją do 
miejskiego więzienia. Trenck wiedział, że 
pomiędzy Toruniem a Prusami istnieje kar- 
tel w celu wydawania zbiegów wojskowych, 
nie mało się też zatrwożył, tracąc w ten 
sposób towarzysza. 

Jakiś braciszek klasztorny ujął się je- 
dnak za Trenckiem, poszedł sam do rektora, 
a że nasz bohater miał paszport przy sobie 
i spisany dziennik podróży, a przytem umiał 
się bronić, więc zawołano jakiegoś radnego, 
który się dał przekonać, że Trenck i Schell 
nie są rozbójnikami i kazał uwięzionego 
wypuścić. Za niesprawiedliwie wyrządzoną 
krzywdę dał im nawet burmistrz po talarze, 
a rektor im przysłał dukata, Mogli więc 


dzienników francuskich i wywołały nienawi- 
stne repliki — ale rząd miał dać wskazów- 
kę wszystkim dziennikom wielkim stolicy, 
że wymaga po ich patryotyzmie cierpliwo- 
ści i umiarkowania. Jeżeli to prawda, to 
prasa francuska daje piękny dowód patryo- 
tycznej abnegacyi, jeżeli nie, to dowodzi, że 
społeczeństwo francuskie dojrzało w nie- 
szczęściu i że dziennikarstwo nauczyło się 
tego, czego nigdy nie umiało, milczeć w po- 
rę... Podczas wojny і zaraz po wojnie, pod- 
czas rokowań pokojowych i okupacyi, nie- 
raz dopuszczały się poważne nawet organa 
francuskie tej wady, którą same nazywają 
manquer une belle occasion de se taire... Pra- 
sa niemiecka bardziej jest zniecierpliwioną 
tem umiarkowaniem, niż kiedykolwiek roz- 
gniewaną była gwałtownością. Jakby podej- 
rzywały Francyę o kierowanie się owem hi- 
storycznem hasłem włoskiem Aspettate е o- 
diate! — dzienniki berlińskie tracą konte- 
nans i same grzeszą tem, co dawniej zarzu- 
cały prasie francuskiej. Role się pomieniały, 
a że ta, która przypadła obecnie niektórym 
wybitnym organom pruskim, nie jest sym- 
patyczniejszą, dowód tego najlepszy, że na- 
wet te dzienniki wiedeńskie, które dawniej 
sekundowały gorliwie kolegom z Berlina, 
zwracają się obecnie przeciw nim, ganiąc 
ostro przesadę ich i junactwo. 


Podróż Najjaśniejszego Pana. 


‚‚ Zadar dołożył wszelkich starań do jak 
najświetniejszego przyjęcia Najj. Pana. Je- 
dnym z najciekawszych epizodów był festyn 
ludowy urządzony przez miasto w а. 11. b. 
m. Na ten festyn zgromadziło się z okolicy 
około 12.000 wieśniaków i wieśniaczek w 
malowniczym stroju narodowym. Dokoła ol- 
brzymiej beczki napełnionej ciemnem winem 
dalmatyńskiem i dokoła płonących stosów, 
пай któremi lud wiejski przygotowywał so- 
bie pieczeń baranią, potworzyły się grupy 
wieśniaków, wieśniaczek i miejskiej publi- 
czności. О godzinie 1. w południe przybył 
na ten festyn Najj. Pan i z zajęciem przy- 
patrywał się strojowi narodowemu, dalma- 
tyńskiemu tańcowi ludowemu, t. z. Kołu, i 
stojącym grupom. Najj. Pan przemawiał do 
wieśniaków po słowiańsku i po włosku. Po- 
między obecnymi zapanował entuzyazm nie 
do opisania; starsi wiekiem włościanie pła- 
kali z radości, młodsi okazywali swą radość 
tem, że zrzucali z głów czerwone zawoje 
wołając bez przerwy „Żiwio!* 

Oświetlenie Zadaru w dniu 11. b. m. 
wieczorem było, z uwagi na tamtejsze sto- 
sunki, czemś nadzwyczajnem. Giardino publi- 
co, oświetlony ogniem bengalskim, przedsta- 
wiał widok imponujący ; do uświetnienia uro- 
czystości przyczyniła się nie mało illumina- 


iść dalej do Elbinga, wiedząc jednak, że 
trzeba będzie po drodze przechodzić przez 
wioski do Prus już należące, chciał je Trenck 
wyminąć i z tego powodu dopytywał się o 
kogoś, ktoby miał mapę Prus. Wskazano 
mu jakąś staruszkę. Do niej więc udali się 
obydwa, a staruszka przyjęła ich życzliwie, 
bo i ona miała syna w cudzoziemskiem wojsku. 

— Może znacie mego syna, może wije- 
cie o jego miejscu pobytu, bom go dwadzie- 
ścia lat nie widziała! — mówiła staruszka. 

Trenck odpowiedział, że go zna, że 
służył z nim w jednym pułku, ale że nie 
wie, gdzie się obecnie znajduje. Nie było 
to prawdą ale fortelem w celu zaskarbienia 
sobie łaski staruszki, której bardzo potrze- 
bował dla Schella, niezdolnego do dalszej 
podróży. Fortel też skutkował, staruszka 
przyjęła ich nader gościnnie jako kolegów 
syna, i zgodziła się na to, aby Schell u 
niej został, dopóki Trenck nie wróci od 
matki, do której z Klbinga miał już nieda- 
leko. 

Nasz bohater szedł więc dalej osamo- 
tniony ale szedł z lepszą otuchą, bo pocz- 
ciwa staruszka dała mu żywności na trzy 
dni, cokolwiek bielizny i kilka guldenów. 
Losy jednak zażartowały z biedaka, bo na 
najbliższym noclegu wszystko mu ukradziono, 
tak, że znów wędrować musiał o głodzie, a 
gdy się przyszło przeprawiać przez rzekę, 
nie miał dwóch groszy polskich na zapła- 
cenie przewozu. Błąkał się więc chwilę nad 
brzegiem, a spostrzegłszy dwóch rybaków 
przybijających do brzegu, wskoczył do nich 
do czółna, kazał im się przewieźć na drugą 
stronę, grożąc nabitym pistoletem, a gdy go 
podwieźli, wyrwał im wiosła z ręki, i ode- 
pchnął łódź na wodę, aby go ścigać nie 
mogli... 

Wygłodzony i zziębnięty przybył do 
Elbinga. 
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cya okrętów w porcie. Gdy Najj. Pan wie- 
czorem d. 11. b. m. przechadzał się po wą- 
skich ulicach Zadaru, otoczyły go nie przej- 
rzane tłumy ludu. Tak samo działo się, gdy 
Najj. Pan wyszedł z teatru, w którym to- 
warzystwo medyolańskie odegrało „Bal ma- 
skowy*; musiano oświadczyć ludowi, że Najj. 
Pan jest znużony i chce wypocząć, inaczej 
bowiem nie miałyby owacye końca. 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Мај). Pan miano- 
wał Jana Cingria,?c. К. wicekonsula przy с. 
i k. generalnym konsulacie w Belgradzie, 
rzeczywistym konsulem przy tym samym 
konsulacie 

— W sejmie morawskim przedłożył 
poseł Mikischka projekt ustawy o założeniu 
i utrzymaniu szkół przemysłowych. Do 
przedwstępnych obrad nad wnioskiem wy- 
działu krajowego co do petycyi zmasteczka 
Roznowa o zaliczenie go do rzędu miast i 
przydzielenie do okręgu wyborczego Walla- 
chisch-Meseritsch, wybrano osobną komissyę 
równie jak do obrad nad motywami, dla któ- 
rych projekt ustawy o oddaniu parafialnych 
zakładów ubogich pod zarząd gmm, nie o- 
trzymał najwyższej sankcyl. 

— W sejmie karynckim odpowiedział 
prezydent krajowy na interpelacyę Petritscha 
w sprawie zaniechania egzekucyi podatku 
aż do ukończenia żniw tegorocznych, że 
rząd nie zapoznaje niepomyślnych stosun- 
ków obecnych, ale na interpelacyę nie może 
dać bezwarunkowo potwierdzającej odpowie - 
dzi. Rząd będzie miał wzgląd na obecne 
stosunki i w danych razach będzie uwzglę- 
dniał prośby o zwłokę. 

— W sejmie styryjskim interpelował 
dep. Neckermann w sprawie regulacyi rzeki 
Sanu; dalsza zwłoka może narazić kraj na 
nieobliczone straty. Poseł Schniderschitz 
interpelował rząd o zniesienie kordonu po- 
granicznego od strony Кгоасуі. 

— Sejm niższoaustryacki odbył drugie 
posiedzenie d. 13. bm. Najważniejszą spra- 
wą traktowaną na tem posiedzeniu był 
wniosek posła Furtmiillera o zmianie regu- 
laminu obrad sejmowych. odesłano go do 
właściwej komissyl. 

— Już przeszło rok ospa grasuje w 
Gradcu epidemicznie. Największą winę — 
pisze korespondent Presse — ponosi sama 
ludność, bo zamiast oddawać chorych do 
szpitalu epidemicznego, przechowuje tako- 
wych potajemnie w domach prywatnych i 
tym sposobem przyczynia się do szerzenia 
epidemii. Ospa panuje epidemicznie prawie 
w całej Styryi. 

— Wydział rady powiatowej w Hohen- 
elbe, reprezentacye gmin Schlaggenwald, 
Mihrisch-Rothwasser i miasta Barn wysto- 
sowały do dr. Banhansa adresy zaufania. 

-- W Wiedniu rozpoczęła się już bu- 
dowa pałacu sprawiedliwości; przy tej spo- 
sobności będzie uregulowaną i rozszerzoną 
ulica Vołksgartenstrasse, 

—— Przedstawienia amatorskie na cele 
dobroczynne w pałacu ks. Auersperga w 
Wiedniu przyniosły 11.300 zł. czystego do- 
chodu; połowę tej kwoty otrzymał szpital 
Elżbiety w Budapeszcie a drugą połowę 
„patryotyczne stowarzyszenie dam“ w Wie- 
dniu. 

— Izba niższa sejmu węgierskiego u- 
chwaliła na posiedzeniu w d. 13. b.m. pro- 
jekt ustawy о domie czynszowym dla teatru 
narodowego i projekt ustawy o szpitalach 
wojskowych w Siedmiogrodzie „Wniosek 
Csiky'ego о udzieleniu zapomogi szpita- 
lowi honwedów w kwocie 5000 zł. został 
odrzucony. 

-— Izba wyższa sejmu węgierskiego 
przyjęła projekt ustawy о emeryturach dla 
nauczycieli szkół ludowych, o podwyższeniu 
opłaty od tytoniów zagranicznych, о znacze- 
niu przedmiotów złotych i srebrnych, о 
stemplach i należytościach od dokumentów 
i wyroków wydanych przez publiczne sądy 
giełdowe. Przy obradach nad projektem 
ustawy o emeryturach dla nauczycieli szkół 
ludowych, oświadczyłi dep. hr. Mikołaj Vay, 
hr. Cziraky i biskup Schlauch, że prawne 
oznaczenie najniższej stopy płac nauczycieli 
przy szkolach wyznaniowych da się pogo- 
dzić z autonomią wyznań. Powyższe uwagi 
godne oświadczenia przyjął minister oświaty 
Trefort z radością do wiadomości i oświad- 
czył, że będzie miał to na uwadze przy 
rewizyi ustawy szkolnej. 

— Rząd węgierski stara się usilnie o 
uporządkowanie budżetu przez redukcyę we 
wszystkich gałęziach administracyi. W tych 
czasach zamierza on znowu znieść dziesięć 


urzędów podatkowych. Celem zmniejszenia | 


wydatków na utrzymanie stadnin rządo- 
wych, zamierza rząd wydzierżawić 10.000 
morgów pola zajętego przez stadniny w Me- 
zóhegy, nareszcie — jak wiadomo, posta 


| nowiono zmniejęzyć liczbę sądów pierwszej 


instancyi z 104 na 64. Stosowny projekt u- 
stawy w tej ostatniej sprawie, został już 
przedłożony sejmowi. 


Niemcy. Podaliśmy przedwczoraj w 
dosłownym przekładzie artykuły 15. 16 i 
18. konstytucyi pruskiej, które wedle wnie- 
sionego w sejmie pruskim projektu rządo- 
wego uchylone być mają. Dziś podajemy 
motywa, dodane do tego projektu. 

„Kiedy w ostatnich czasach rozpoczęto 
w drodze ustawodawstwa regulować granice 
między państwem a kościołem, aby w ten 
sposób przywrócić trwały i uporządkowany 
dla obu stron stosunek, rząd ustawicznie 
spotykał się z zarzutem, że kroki jego sprze- 
ciwiają się tym postanowieniom konstytucyi, 
które stowarzyszeniom religijnym oddają sa- 
modzielny zarząd ich spraw. W r. 1873, 
gdy ustawodawstwo wstąpiło po raz pier- 
wszy na tę drogę, można było zrozumieć 
ten zarzut, albowiem wówczas istniał jeszcze 
art. 15. konstytucyi w całej swej osnowie, 
która przypuszczała rozmaitą, ściślejszą i 
obszerniejszą interpretacyę i przez długi 
czas w skutek czynnego wystąpienia bisku- 
pów katolickich 1 zgody władz rządowych 
miał zastosowanie, przechodzące jego wła- 
ściwe znaczenie. Zadaniem ustawy z 5. kwie- 
tnia 1873 było właśnie przedstawić to isto- 
tne znaczenie; miała ona podać do powszech- 
nej wiadomości, że także samodzielny zarząd 
spraw kościelnych podlega prawu zwierz- 
chuictwa państwa, jego ustawodawstwa i nad- 
zoru. Mimo to jednak zarzut powyższy pod- 
noszony bywa jeszcze dziś przeciw każdemu 
przedłożeniu kościelno-politycznej treści. Pod- 
noszony ustawicznie tak w obu lzbach sej- 
mu jak i w organach prasy, iabiera o tyle 
więcej wagi, że niepokoi ludność, podejrzy- 
wą czynniki ustawodawcze i rząd państwa 
o postępowanie, sprzeciwiające. się konsty- 
tucyi, a ustawy, zanim jeszcze*zostaną Wy- 
dane, ogłasza jako takie, przeciw którym 
legalnie opór stawić można. Stanu takiego 
żadne państwo cierpieć nie może, szczególnie 
w czasie tak groźnych ruchów jak obecny; 
koniecznym jest więc obowiązkiem stan ten 
usunąć stanowczo, silnie i jak można najry- 
chlej. To udać się może tylko wtedy, jeżeli 
stosunek między państwem a kościolem ure- 
gulowany zostanie na przyszłość nie przez 
ogólne, błędnie interpretować się dające za- 
sady, lecz przez dokładne ustawy specyalne, 
t. j- jeżeli zmienioną zostanie konstytucya. 
Lękać się tego nie ma powodu, tem mniej, 
że ustawodawstwo wymaga wolnej drogi, aby 
mogło wśród wszelkich okoliczności zabez- 
pieczyć państwo przeciw duchowieństwu, kie- 
rowanemu z Rzymu, lekceważącemu i naru- 
szającemu jego prawa zwierzchnictwa, a tem 
samem szkodliwemu dla państwa. 

Wolność zyskana na tej drodze dla u- 
stawodawstwa ma służyć za odpór przeciw 
tym napaściom. Względem innych stowa- 
rzyszeń religijnych, szczególnie względem 
kościoła ewangelickiego, odporu tego nie 
potrzeba. Sprawy jego są już prawnie ure- 
gulowane i to wystarczy; gdyby zaś tak nie 
było, ustawodawstwo nada mu bezpieczeń- 
stwo, jakie się należy korporacyom, które 
się poddają porządkowi prawi emu w pań- 
stwie. 

Zmiesienie art. 16. usprawiedliwione 
jest tem, że zaufanie, z jakiem st.warzysze- 
niom religijnym pozwolono znosić się bez 
przeszkody z przełożonymi, а ogłaszanie 
rozporządzeń kościelnych tylko takim pod- 
dano ścieśnieniom, jakim podlegają wszy- 
stkie inne ogłoszenia, szczególniej w osta- 
tnich czasach zostało zawiedzione. Przypo- 
mnieć tylko wypada encyklikę papieża do 
episkopatu pruskiego z 5. lutego r. b., aby 
wykazać konieczność, że ten nadmiar ruchu 
swobodnego, na jaki rzeczony artykuł po- 
zwala, należy cofnąć w granice, któreby się 
dały pogodzić z dobrem państwa. 

Przepis art. 18. rozwija myśl art. 15. 
do szczegółowego wypadku; zniesienie prze- 
to art. 15. prowadzi w logicznej konsekwen- 
cyi także do zniesienia art. 18. Nadto bez 
zniesienia tego artykułu nie możnaby do 
tego przyjść, ару wpływowe posady kościel- 
ne zajmowali wszędzie ludzie, którzyby byli 
posłuszni ustawom państwa, żądanie, które- 
go nie może zaniechać państwo, mające 
w skutek swej pod względem wyznaniowym 
mieszanej ludności najwyższy w tem interes, 
aby różne stowarzyszenia religijne spokoj- 
nie obok siebie żyły.* 


Francya, 7 powodu alarmującego 
artykułu berlińskiej Post pisze organ mini- 
stra spraw zagranicznych Moniteur universel : 
„Podaliśmy czytelnikom naszym główne u- 
stępy artykułu berlińskiej Post, która posta- 
wiła kwestyę: „Czy wojna wisi w powie- 
trzu 2“ W artykule tym dowodzą oczywiście, 
że jeżeli wojna jest nieuniknioną, to dlate- 
go, że Francya chce gwałtem bić się, а Post 
rozbiera z podziwienia godną ścisłością po- 
wody, dla których to nastąpić musi. Post 
wykazuje trzy takie powody. Najprzód wpa- 


py O 


dają jej w oko zakupna koni za gramcą; 
następnie Zgromadzenie narodowe uchwali: 
ło znaczne powiększenie kadrów; w końcu 
komentarze dzienników paryzkich w sprawie 
zjazdu weneckiego i radość tych dzienników 
z wszelkich niepowodzeń polityki państwa 
niemieckiego. 

Oto fakta, które w oczach Post są nie- 
wątpliwym dowodem wojowniczych zamia- 
rów rządu francuskiego, i które zmuszają 
rząd niemiecki do postawienia pytania, czy 
istotnie pokój europejski nie jest narażony 
na niebezpieczeństwo. 

Ważność, jaką prasa europejska przy- 
pisuje pomienionemu artykułowi, wkłada na 
nas obowiązek, zastanowić się пай nim bli- 
żej, a spodziewamy się, iż udowodnimy, że 
ów dziennik niemiecki myli się со do ogól- 
nego charakteru republika francuskiej, Mów. 
my naprzód о zakup”ie koni. W rzeczywi- 
stości nie zakupił rząd francuski ani jedne- 
go konia. Wystarczy rzut oka na tabeie wy- 
wozu i przywozu, ażeby przekonać, że Niem- 
cy więcej zakupili koni u nas, niż my u 
nich. Być może, że w tym roku wywóz nasz 
zmniejszył się, i że handel francuski upa- 
truje interes w rzucaniu się na targ nie- 
miecki. Lecz przyczyny tego każdy sam ła- 
two zrozumie. Na targ przypuszczają się tyl- 
ko 4letnie konie, co znaczy, że chodzi tn o 
konie, urodzone w r. 1871. Każdy wie, że 
w skutek nadzwyczajnych wypadków w o- 
wym roku, chów koni we Francyi nieco pod- 
upadł. Mamy tu więc do czynienia z faktem 
czysto ekonomicznej natury, i dlatego śmie- 
sznością jest upatrywać w tem oznakę za- 
miaru zakłócenia pokoju powszechnego. 

То samo moglibyśmy powiedzieć o re- 
organizacyi kadrów i ustanowieniu cyfry siły 
zbrojnej. Znajdujemy się obecnie w stadyum 
reorganizacji o czem doskonale wiedzą 
w Niemczech — reorganizacyi, która dopiero 
wtedy będzie mogła wydać spodziewane о- 
woce, jeżeli będzie zawierała co najmniej 
pięć kotyngentów. Dziś znajduje się naszą 
armia w stadyum przeobrażenia a gdyby 
wojna była nam na myśli, czy zdrowy roz- 
sądek nie nakazywałby nam, ażebyśmy za- 
trzymali dawną organizacyę, ażebyśmy ją 
jak najkrótszym sposobem uzupełnili i 
byli gotowi na wszelką ewentualność, 

Czy można na seryo utrzymywać, że 
radość, z jaką dzienniki francuskie przyjęły 
pewne niepowodzenia polityki niemieckiej 
przy sposobności zjazdu w Wenecji, jest 
również dowodem wojowniczego usposobienia 
Francyi ? Co do nas nie wiemy, co Post chce 
przez to powiedzieć. Nie wiemy co zaszło 
między cesarzem austryackim a królem wło- 
skim, nie wiemy także, czy gabinet berliń- 
ski żądał od tych dwóch monarchów popar- 
cia swojej polityki w sprawach religijnych, 
Jedno zasługuje tu na podniesienie. miano- 
wicie, że od roku rząd niemiecki nie miał 
i nie rościł sobie żadnych pretensyj do rzą- 
du francuzkiego. Rząd nasz szanuje sumien- 
nie wszelkie między-narodowe zobowiązania 
a opinią publiczna nie tylko, że mu w tem 
nie przeszkadza, lecz przeciwnie popiera dą- 
żności te z roztropnością i patryotyzmem, 
które zasługują na wszelkie uznanie. 

Artykuł Post może więc być tylko wy- 
razem zapatrywań członków redakcyi tego 
dziennika na stosunki francuskie. Jeżeliby 
zaś artykuł ten był tłumaczem obaw ber- 
lińskiego świata urzędowego, natenczas po- 
zwalamy sobie przypuszczać, że polityka 
niemiecka chciałaby w tej chwili poweto- 
wać niepowodzenia, których doznała gdzie- 
indziej.“ 


Anglia. (Interpellacya w sprawie belgij- 
skiej) wniesiona w parlamencie angielskim 
przez p. Henry Owen Lewis tak opiewa w 
doslownym przekładzie : 

„Czy prawda, że rząd pruski wysłał 
dę belgijskiego notę grożącą, która między 
inuemi tyczy się wolności prasy w Belgii i 
od rządu tego kraju domaga się zmiany u- 
stawodawstwa w tym duchu, aby swobodne 
wyrażenie zdania o czynach rządu pruskie- 
go było wzbronionem, i która oraz uadmie- 
nia o skutkach, jakie dla Belgii i jej neu- 
tralności wynikuąćby mogly, gdyby rząd bel- 
gijski otrzymał od posła swego w Druxelli 
jakie doniesienie w tej mierze, i czy udzielił 
temu posłowi jakich instrukcyj —- a jeżeli 
tak, czy rząd zamierza zakomunikować te 
instrukcye Izbie ? Wreszcie, gdy Auglia wraz 
z innemi wielkiemi mocarstwami Luropy 
gwarantowała neutralność i niczawisłość Bel- 
gii, jakie kroki zamierza rząd poczynić w 
drodze dyplomatycznej albo innej , aby do- 
trzymać tych gwarancyj w razie, gdyby nie- 
podległość Belgji przez odmówienie żąda- 
niom pruskim miała być istotnie zagrożoną ?* 

Minister - prezydent Disraeli, odpowie- 
dział 12. b. m. na powyższą interpellacyę, 
że wcale mu nie wiadomo o nocie niemie- 
ckiej z pogróżkami do rządu belgijskiego. 
Dotycząca nota niemiecka należy do rodza- 
ju przedstawień, a przedstawienie nie jest 
jeszcze koniecznie pogróżką, jak przypu- 
szczać ślę zdaje interpelant, owszem może 


ono nosić na sobie cechę całkiem przyja- 
cielską. Przyjacielskie przedstawienie jedne- 
go rządu do drugiego jest bardzo zwyczaj- 
nem w stosunkach dyplomatycznych. W ni- 
niejszym wypadku przedstawienie przyja- 
cielskie rządu niemieckiego i odpowiedź na 
nie rządu belgijskiego zostały udzielone po- 
utnie rządowi augielskiemu przez posła nie- 
mieckiego. Rząd angielski ma zupełny po- 
wód przykładania największej wagi do tego 
uwiadomienia, jako dowodu serdecznych i 
ścisłych stosunków rządu niemieckiego do 
angielskiego. Ze strony Niemiec nie było 
jeszcze odpowiedzi na odpowiedź belgijską. 
Rząd jednak angielski mniema, że zajście 
to zostało załatwionem. Со się tyczy pyta- 
nia interpellanta, jakie kroki przedsiębierze 
rząd angielski w razie zagrożenia niepodle- 
głości Belgii, minister spodziewa się, że 
Izba przyłączy się zupełnio, do jego przeko- 
nania, że ani koniecznem jest, ani stoso- 
wnem wyrażać się z góry o charakterze 
przypuszczalnym polityki, jakąby obrać wy- 
padało w tych sprawach; może jednak o- 
znajmić, że jeśliby kiedykolwiek niepodle- 
głość Belgii była zagrożoną, gabinet pomuy 
obowiązków swoich względem królowej, nie 
obawia się także popaść w sprzeczność z 
parlamentem. 

— Izba wyższa uchwaliła w trzeciem 
czytaniu ustawę o patentach wynalazczych. 
Times i Daily News ogłosiły udzielone im 
przez komitet parlamentarny pożyczek za- 
granicznych dokumenta, zanim sprawozdanie 
komitetu weszło do Izby niższej Za naru- 
szenie przywilejów parlamentu (który ma 
inicyatywę ogłaszania aktów parlamentar- 
nych) drukarz powołany został na piątek 
przed lzbę niższą. 

-— Młodsze dzieci królewicza Niemiec- 
kiego przybyły do Hastings. Cesarzowa Eu- 
genia. jak donosi Hour, zaniechała podróży 
do Hiszpanii i nie wyjeżdża w ciągu wiosny 
z Chislehurst. 

—— Podczas wczorajszego poświęcenia 
nowego kościoła >œ. Temasza w Canterbury, 
kardynał Manning biorąc pochop 2 walki 
kościelnej w Niemczech, ogłosił każdego, 
kto bezwarunkowo poddaje się ustawom pań- 
stwa, za odstępcę. 

— Rząd angielski mianował Kennedy 
z wydziału spraw zagranicznych, kapitana 
Tylora z wydziału handlu i adwokata Wat- 
sona z wydziału dóbr królewskich, człon- 
kami komissyi międzynarodowej angielsko- 
francuskiej do zbadania projektu tunelu pod- 
wodnego przez cieśninę Kaletańską. 


Rossya. Goniec urzędowy zamieszcza 
nastepujące dwa akta. tyczące się przejścia 
nitów dyecezyi Chełmskiej па prawo- 
sławie : 
Najpoddańsza prośba duchowieństwa 
Chełmskiego. 
Najjaśniejszy Monarcho, 
Najmiłościwszy Panie! 
Wszystkie starożytne prowincye ruskie, 
które dostały się pod panowanie Polski i w 
końcu XVI. wieku, przez Unię z Rzymem, 
oderwane zostały od wspólności z prawosła- 
wiem, po połączeniu się z Rossyą miały już 
szczęście z całą ludnością, która wyniosła 
z odwiecznej walki z katolicyzmem i polo- 
nizmem, nietykalny grecko-wschodni obrzą- 
dek kościelny, język rodzinny 1 tradycye 
ojców, połączyć się napowrót z jedynym, 
świętym prawosławnym Kościołem. Tylko 
sama Chełmska dyecezya grecko-unicka, z 
niezbadanych wyroków Wszechmocnego Bo- 
ga, która podległa nieszczęsnemu losowi 
pozostawania przez dłuższy czas pod obcem 
panowaniem, przebywała dotychczas w grec- 
ko-unictwie 1 w zależności od papieżów 
rzymskich, którzy zarządzali sprawami ko- 
ścielnemi, jak okazały odległe wypadki i 
uiedawne doświadczenie, nie w duchu ła- 
godności i miłości nauki Chrystusa, nie na 
doczesne i nie na wieczne zbawienie wier- 
nych. Przez potężne słowa Waszej Cesar- 
skiej Mości, skruszone zostały więzy cięż- 
kiego nad ludem ruskim prawa poddaństwa, 
które bardziej, niż gdziekolwiek straszuem 
było w kraju tutejszym znajdującym się pod 
wpływem innowierców, usiłujących obrać na 
ślepe i posłuszne narzędzie intryg polity- 
cznych tutejszą ludność ruską, która zawsze 
tchnęła gorącą miłością dla rodzinnej ziemi 
ruskiej, Następny po wyswobodzeniu wło- 
Scian, szereg rządowych środków i postano- 
wień, zmierzających do dobra ludu i ducho- 
wieństwa, a szczególnie nadane hojną ręką 
Waszej Cesarskiej Mości obiite fundusze, na 
kształcenie stanów w duchu ruskim, ożywi- 
ły lud i obudziły w nim głuchnące pod na- 
ciskiem obcych, nieprzyjacielskich wpływów, 
Poczucie starożytnej jedności ludowej i ko- 
Ścielnej z pozostałą Коѕѕуа, które wypo- 
wiada się obecnie, przy niezmordowanych 
pracach wiernego ludowi duehowieństwa, 
przez szczere życzenie zupełnego połączenia 
‘Bie napowrót z Kościołem prawosławnym, 
wyrażane tak w oświadczeniach osób poje- 
*Uyńczych, jak i w uchwałach całych рагай. 


= 


3 


Silnie przeświadczeni o czystości do- ¿szy protojerej katedralny Hipolit Krynicki; | nie, iż musi rozpocząć śledztwo sądowe w 


gmatów świętego prawosławnego wszechros- 
syjskiego kościoła, od wspólności z którym 
tak długo byliśmy oderwani i ożywiani tro- 
ską. o dobro powierzonych nam i jedno- 
myślnych z nami wiernych, postanowiliśmy 
upaść do stóp Waszej Cesarskiej Mości, i 
najpoddaniej prosić o utrwalenie dalszego 
losu ruskich unitów dyecezyi chełmskiej, 
przez dozwolenie im połączenia się napo- 
wrót z ich praojcowskim kościołem prawo- 
sławnym, abyśmy wszyscy jednem sercem 
i jednemi ustami chwalili Boga i modlili 
się z całym ludem ruskim o zdrowie i po- 
myślność Twoją, Najpobożniejszy Monarcho, 
dla szczęścia 1 rozkwitu drogiego nam kra- 
ju rodzinnego — ziemi ruskiej 

Na dowód ogólnego naszego życzenia 
tego, mamy szczęście złożyć ułożony przez 
nas: zarządzającego dyecezyą Chełmską, du- 
chowieństwo katedralne i członków konsysto- 
тга tejże dyecezyi, w mieście Chełmie, w dniu 
dzisiejszym akt wspólny, i przytem własno- 
ręczne deklaracye duchowieństwa dyecezal- 
nego. 

Waszej Cesarskiej Mości 
najpoddanniejsi : 

Administrator Chełmskiej  dyecezyi 
grecko unickiej, starszy protojerej katedral- 
ny Marceli Popiel. 

Starszy protojerej katedralny, archi- 
prezbiter Józef Wojcicki. 

Rektor seminaryum duchownego, star- 
szy protojerej katedralny Hipolit Krynicki. 

Sekretarz konsystorza duchownego, 
protojerej katedralny Jan Hoszowski. 

Członek kousystorza duchownego, pro- 
tojerej katedralny Makary Chojnacki. 

Członek koysystorza duchownego, nau- 
czyciel seminaryym, X. Ignacy Но) паскі. 

Członek konsystorza duchownego, nau 
czyciel religii i sześcioklasowej szkoły żeńskiej, 
X Michał Dobriański. 

Inspektor .eminaryum duchownego, X. 
Ambroży Sietnicki. 

Wikaryusz katedralny. X. Jan Ma- 
kar. 

Wikaryusz katedralny, X. Emilian 
Barwiński. 

M. Chełm 18. lutego 1875 r. 

Protokół duchowieństwa katedralnego 
i konsystorza dyecezyi Chełmskiej. 

Dnia 18. miesiąca lutego bieżącego 
1875 r. zebrało się na posiedzenie, pod 
prezydencyą administratora dyecezyi Chełm- 
kiej, katedralue duchowieństwo katedry 
Chełmskiej i konsystorz duchowny dyecezyi 
Chełmskiej. 

Sekretarz konsystorza odczytał nade- 
szłe do zwierzchności dyecezyalnej raporta 
dziekanów: augustowskiego z 16. stycznia 
N. 25, hrubieszowskiego z 2. lutego N. 32. 
shełmskiego z 5. lutego N. 46, tomaszow- 
skiego z 8. lutego N. 112, krasnystawskiego 
z 8. lutego № 21, zamojskiego z 8. lutego 
№. 21 i biłgorajskiego z 9. lutego М. 30, 
oraz telegram z 16. lutego, z dolączeniem 
oznajmień szczerego życzenia duchowieństwa 
parafialnego tych dekanatów, powrócenia 
wraz Z wiernymi na łono kościoła prawo- 
sławnego, do którego odwiecznie należeli 
nasi przodkowie i pozostawania w niezmien- 
nem posłuszeństwie  Najświętobliwszemu, 
Wszechrosyjskiemu Synodowi Rządzącemu. 
Następnie administrator parafii zawezwał 
zebranie do wypowiedzenia swej opinii w 
powyższym i rzedmiocie. Zebrani po wszech- 
stronnem i dojrzałem rozważeniu obecnego 
położenia rzeczy dyecezyi Chełmskiej i zwa- 
żywszy, że będące obecnie w parafiach w po- 
wienionych dekanatach duchowieństwo, z 
wyjątkiem kilku księży z liczby 128 probo- 
szczów, jednomyślnie prosi zwierzchność 
dyecezyalną o wyjednanie najmiłościwszego 
zezwoleuia Monarszego na połączenie się 
napowrót 1 powierzonych im parafian z ko- 
ściołem prawosławnym i że w gubernii Sie- 
dleckiej Już nastąpiło połączenie się napo- 
wrót znacznej większości grecko - unickich 
рагай) dyecezyi Chełmskiej, pozostałe zaś 
nie zaniedbają pójść za ich przykładem, po- 
stanowili : 

po 1576, ułożyć i podpisać akt о po- 
łączeniu 516 napowrót Chełmskiej dyecezyi 
grecko-unickiej z prawosławnym kościołem 
wszechrosyjskim ; 

‚‚ ро 2gie, ułożyć i podpisać najpoddau- 
niejszą prośbę o Najwyższe zezwolenie ua 
takowe połączenie się napowrót; 

. Po Ście, prosić administratora dyece- 
zy! o przedstawienie Rządowi o niniejszem 
postanowieniu i о wyjednauie upoważnienia 
do złożenia tej najpoddanniejszej prośby z 
dołączeniem aktu o połączeniu się napowrót 
1 oryginałów oświadczeń duchowieństwa, za 
pośrednictwem wybranej w tym celu depu- 
tacyi grecko-unickiego duchowieństwa, skła- 
dającej się z administratora dyecezyi, dwóch 
protojerejów katedralnych i wszystkich dzie- 
kanów wyż wspomnianych dekanatów. 

Protokól czytali i podpisali: admini- 
strator dyecezyi Chełmskiej, starszy proto- 
jerej katedralny Marceli Popiel; starszy pro- 
tojerej katedralny, archipresbiter Józef Woj- 
cicki; rektor seminaryum duchownego, star 
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sekretarz Kousystorza, protojerej katedralny 
Jan Foszowski; członek konsystorza du bo- 
wnego, protojerej katedralny Makary Choj- 
nacki; członek konsystorza duchownego, 
nauczyciel seminaryum, ksiądz Ignacy Choj- 
nacki; członek konsystorza duchownego, na- 
uczyciel religii sześcioklasowej szkoły żeń- 
skiej, ksiądz Michał Dobriański; inspektor 
seminaryum duchownego, ksiądz Ambroży 
Sietnicki; wikarynsz katedralny, ksiądz Jan 
Makar i wikaryusz katedralny, ksiądz Emi- 
lian Barwiński. 


Belgia. O hbistoryi słynnej noty nie- 
mieckiej do brukselskiego rządu podaje 
Есһо du Parlament następujące ciekawe szcze- 
góły: „W lutym ustnie zawiadomił hr. Per- 
poncher gabinet hr. d'Aspremont-Lynden, 
że od swojego rządu otrzymał depeszę po 
niemiecku napisaną, która zawierała trzy 
znane zażalenia. Hr. dAspremont zażądał 
odpisu aktu i otrzymał go zaraz. Dokument 
ten wywołał żywe wzburzenie w urzędowych 
kołach belgijskich. Król został o tem uwia- 
domiony a ministrowie zgromadzili się na 
naradę. Uchwalono wysłać do Berlina pana 
de Borchgrave, szefa gabinetu w minister- 
stwie spraw zagranicznych, ażeby pokazał 
akt baronowi Nothonbowi i wspólnie z nim 
starał się dać niemieckiemu rządowi zado- 
walające wyjaśnienie, Powód podróży pana 
Borchgrave trzymano w ścisłej tajemnicy. 
W Brukseli starano się zapobiedz wszelkie- 
mi środkami wyjawieniu tajemnicy. Dzien- 
niki dowiedziały się, że Borchgrave przy- 
był do Berlina w celu studyowania pewnych 
archiwów ministerstwa spraw zagranicznych, 
Studya te stanowiły poboczny cel podróży. 
Baron Nothomb i p. Borchgrave udali się 
do ministerstwa spraw zagranicznych i sta- 
rali się przedstawić p. Diilowowi, że ani li- 
sty pasterskie biskupów belgijskich, ani 
sprawa Duchesnea ani adres kilku zapaleń- 
ców do biskupa z Paderbornu nie stanowią 
dostatecznych powodów do energicznych za- 
rządzeń albo zmiany ustawodawstwa. Nie 
wiem, czy Bülow odpowiedział natychmiast, 
czy przedtem porozumiewał się z ks. Bismar- 
ckiem. Pewną jest rzeczą, że nasi ziomko- 
wie nie mogli przekonać sekretarza stanu, 
gdyż potem nastąpiły znane wypadki. Borch- 
grave zabawił tydzień w Berlinie, z czego 
wnosić można, że baron Nothomb i on po- 
nowiii swoje usiłowania i wyczerpali wszel- 
kie środki zaradcze. Fymczasem dowiedziano 
się w Drukseli za pośrednictwem Biilowa al- 
bo od jednego z naszych posłów zagranicz- 
nych, że rząd niemiecki nie czekając na od- 
powiedź belgijską, uwiadomił о depeszy 
wysłanej do hr. Perponcher gabinety w Lon- 
dynie, Petersburgu, Wieduiu i Haadze. Dla 
czego wysłano uwiadomienie do Hagi? Jest 
to ciekawe pytanie. Książę Hohenlohe od- 
czytał cały akt księciu Uecazes. Ostatni 
zapytał o cel komunikatu, książę Hohenlohe 
odpowiedział , że spełnia rozkaz swojego 
rządu i obaj mężowie stanu pożegnali się. 
4 tego wynika, że do depeszy nie dodano 
dalszego aktu i nie objawiono żadnego spe- 
cyalnego życzenia mocarstwom. Taka sama 
formalność odbyła się u księcia Gorczakowa, 
hr. Andrassego i lorda Derby. Zaden rząd 
z wyjątkiem londyńskiego nie dał odpowie- 
dzi; chciano mieć przed sobą odpowiedź 
belgijską. Lord Derby zaś oświadczył zaraz, 
że Belgia jest wolnym krajem, że zatem 
przewidzieć można, 12 rząd jej nie będzie 
mógł dać Niemcom żądanej satysfakcyi. Gdy 
w Brukseli dowiedziano się o takiem postę- 
powaniu Niemiec, postanowiono odpowiedzieć 
pisemnie i postąpić w ten sam sposób jak 
Niemcy. Duia 2650 Lutego hr. Ф Aspremont- 
Lynden wysłał do hr. Perpoucher długą de- 
peszę, którą także nasi posłowie odczytali 
wspomnionym powyżej gabiuetom.* А 

— W sprawie Duchesnea Journalde Liége 
zawiera następujący uwagi godny artykuł: 
„Gazette de Liége podała najpierw list Du- 
chesnea wspominający o wysłanych do arcy- 
biskupa paryskiego listach, w których żą- 
dał 40.000 franków przyrzekając zamordo- 
wać księcia Bismarcka. Jaki cel miał przed 
sobą Duchesue? Nie myślimy, ażeby Du- 
chesne zamierzał popełnić morderstwo, ale 
po za granicami takiej zbrodni jest obszerne 
pole domysłów. Cóż rząd uczynił? Jeden z 
naszych kolegów w Lićge zapewnia, że wła- 
dza sądowa nie zajmowała się tą sprawą, 
gdyż rząd niewątpliwie podzielał zupelną 
nieufność, którą Gazette de Liége starała się 
utrzymać. Nie zarządzono na prawdę żadne- 
go śledztwa. Jedynie w skutek ostatniej no- 
ty berlińskiego gabinetu postanowił rząd 
belgijski zarządzić dochodzenie i dowiadu- 
jemy się z samej Gazette de Liége, że sędzia 
śledczy Nihon prowadzi dochodzenie i że 
przywołał do siebie redaktora tego dziennika 
celem złożenia zeznań co do listów wydru- 
kowanych w grudniu 1874. Chociaż drażli- 
wość Niemiec uważamy za nadto wygórowa- 
ną, mimo to ubolewamy, że nasz rząd lek- 
ceważąc całą sprawę i polegając na prasie 
klerykalnej naraził się dziś na to upokorze- 
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obec wyrazów niezadowolenia potężnego są- 
siada. Niezadowolenie to podsycone zostało 
prawdopodobnie polemiką tutejszych i zą- 
granicznych ultramontańskich dzienników. 


KRONIKA. 


— Gmach sejmowy prawie niezawo- 
dnie stanie na placu obok ogrodu Jeznickiego. 
Komisya administracyjna sejmu krajowego zgo- 
dziła się na to jednoglośnie, więc zapewne i w 
głównej Izbie sprawa nie spotka się z opo- 
zycyą. 

— Targi tygodniowe na bydło we 
Lwowie, jak do powszechnej podaje wiadomo- 
ści świeże obwieszczenie e. k. Namiestnietwa, 
odbywać się będą na przyszłość w ten sposób, 
że w poniedziałek wolno będzie sprowadzać i 
sprzedawać na targowicy lwowskiej nietylko by- 
dło rzeźne, lecz także i konie, bydło robocze 
i bydło użytkowe; zaś w piątki odbywać się 
będą także targi na bydło rzeźne jednocześnia 
z targami na konie, na bydło robocze i użyt- 
kowe, Obszerna targowica lwowska na bydło i 
konie tak będzie urządzoną, że jednocześnie w 
odosobnionych podziałach pomieszczone zostaną 
konie, bydło robocze i rzeźne. 

— Ж towarzystwa technicznego. 
W sobotę dnia 17go b. m. o godzinie Tej wie- 
czorem odbędzie się posiedzenie tego towarzy- 
stwa w sali fizyki akademii technicznej. Na po- 
rządku dziennym: Rzecz o ogrzewaniu wa- 
gonów. 

* Pokąsunie przez psa. Pies pana 
Р. lokatora domu pod 1. 15 przy ulicy Łycza- 
kowskiej, legawiec, maści ciemno-kasztanowatej, 
prawdopodobnie wściekły, pokąsał przedwczoraj 
pięć psów należących do mieszkańców przed- 
mieścia Łyczakowskiego, tudzież  pokaleczył 
dwóch przechodniów, poczem został na Rurach 
przez żołnierzy ubity. Pokąsane psy wskutek 
natychmiast zarządzonej obławy przez opraw- 
ców powyłapywane, pozostają w obserwacyi, po- 
kaleczeni przechodnie zaś zostali opatrzeni 
przez fizyka miejskiego dra Kosińskiego. 

х Ogień kominowy. Tej nocy zaalar- 
mowaną została miejska straż ogniowa w skutek 
wybuchu ognia w domu pod 1.6 przy ulicy O- 
wocowej na Żółkiewskiem. Pokazało się na miej. 


seu, iż silny ogień wybuchł w kominie. Ogień 
ten zaraz ugaszono. 
* Pruski junak. Niejaki Fryderyk 


Seiftart, komisant handlowy z Prus, obecnie w 
przejeździe z Rossyi we Lwowie bawiący, wy- 
szedłszy wczoraj wieczór z restauracyi p. Lu- 
dwika, zaczął nagabywać przechodniów na uli- 
cy Krakowskiej i hałasy wyprawiać, za co go 
upomniał stojący na tej ulicy żołnierz policyjny. 
Upomniony pochwycił tedy żołnierza oboma rę- 
kami i trącił go o mur tak silnie, że mu ka- 
pelusz spadł na ziemię, przyczem rozdarł się 
rękaw u płaszcza. Następnie aresztowano eks- 
cesanta i odprowadzono wśród licznie zebranej 
publiczności do policyi. 

* Dwaj Srule, Srul Brief, czeladnik pie- 
karski, znany złodziej, nocując tej nocy w po- 
mieszkaniu Eliasza Blatta piekarza pod 1]. 5 
przy ulicy Bożniczej, otworzył wytrychem sza- 
fę, w której się znajdowało drobnych pieniędzy 
do 30 zł. i skradł z tejże niewiadomą jeszcze 
kwotę pieniężną. бги] Minzer, chłopak 18 lat 
liczący, leżąc pod stołem przypatrywał się całej 
czynności Briefa, nie poważył się jednak przy- 
trzymać złodzieja na uczynku. Na doniesienie 


tego świadka aresztowano dziś Briefa, ріеріе- 
dzy atoli przy nim juź nie znaleziono. 
— ©Ofenheim u Ojca św. Wiedeń- 


skiej Pressie donoszą z Rzymu, że p. Ofenheim 
był wraz z rodziną swoją na posłuchaniu u Oj- 
ca św. Jeden z rzymskich bankierów, którego 
brat jest wysokim prałatem, pomógł Ofenhei- 
mowi do uzyskania wstępu do Watykanu. Kil- 
ku Wiedeńczyków, czekających także na posłu- 
chanie, poznało Ofenheima, a papieża także u- 
przedzono o tem. Papież udzielając błogosła- 
wieństwa obecnym miał zacząć tak swoją prze- 
mowę: Æ vero, imborsare non si lascia niente 
dallu benedizione apostolica, та... (Wprawdzie 
z błogosławieństwa apostolskiego nie wpadnie 


піс do kieszeni, ale i Ё. а.) Korespondent 
Presse zaręcza, że ten szczegół jest praw- 
dziwy. . 


— Przerażającą zbrodnię opisują 
najświeższe dzienniki wiedeńskie. Przy drodze 
z Waehring de Doebling na tak zwanym szań- 
cu tureckim pod Wiedniem znajduje się stara 
gospoda «pod królem Sobieskim» często latem 
zwlaszcza odwiedzana przez odbywających w tę 
stronę wycieczki Wiedeńczyków. Odludne to 
miejsce polieya od dawna miała na oku, ile że 
właściciel gospody, Szieder, kilkakrotnie wyra- 
żał obawę, iż może być nocą zrabowany do 
koszuli i nikt mu nie pospieszy z pomocą, o- 
prócz żony bowiem i służącej nikogo nie miał 
przy sobie a daleko za winnicami dopiero cią- 
gną się chaty wiosek sąsiednich. We wtorek 
pod wieczór zawitali do gospody Sziedera dwaj 
nieznajomi, należący, jak się zdawało, do stanu 
wyrobniczego, z których jeden liczyć mógł lat 
30 do 35 a drugi był młodszy od niego. Nie, 


znajomi zachowywali się w gospodzie w sposób, 
mogący wzbudzić zaufanie gospodarza: spokoj- 
nie gawędzili przy winie, za które co do gro- 
sza płacili należy tość. Zmrok już zapadł, gdy 
Szieder ujęty zachowaniem się swych gości, 
przysiadł się do nich i dobywszy kart żartobli- 
wie począł im z nich wróżyć. І  Sziederowa 
wzięła następnie udział w rozrywce, która 
przeciągnęła się aż blisko do północy. Służącę, 
przypatrującą się także wykładaniu kart, wy- 
prawił gospodarz na spoczynek około godziny 
1/4 na 12. Zaledwie jednak ta ostatnia zdrzem- 
nęła w swym ałkierzyku, została przebudzoną 
głośnem wołaniem i łoskotem, jakie dochodziły 
z izby gościnnej. Chciała wstać i udać się tam, 
lecz rozważyła sobie, iż to nieznajomi przyby- 
sze posprzeczali się przy kartach, ałbo też go- 
spodarz tak głośno rozmawia z żoną. Zasnęła 
powtórnie i znów przebudzoną została szelestem 
kroków; i tym razem wytłumaczyła sobie w 
taki sam sposób dochodzący ją z pokoju go- 
ścinnego rozruch. Wstała o godzinie 6. rano i 
codziennym zwyczajem udała się do sypialni 
gospodarzy, lecz tam już u progu, po otworze- 
niu nie bez wysilenia drzwi, ujrzała krwią 
zbroczonego trupa swego pana; na podłodze 
zaś pod piecem leżała zamordowana jego 
żona. Nie ulega wątpliwości, że mordercami 
byli owi dwaj nieznajomi goście, i że prawdo- 
podobnie trzeci jeszcze towarzysz ich przed 
gospodą stał na straży. Mordercy zrabowali о- 
prócz licznych drobiazgów, około 40 złr.i sre- 
brony zegarek, poczem przez winnicę uciekli. 
Policya ogłosiła 400 złr. nagrody za ich wy- 
tropienie. 

“x Przypadkową śmiercią zginęla 
dnia 2go b. m. wyrobnica Feśka Radwańska w 
Brodach. Czerpiąc wodę z potoku Suchowólki 
dotkniętą została atakiem epileptycznym, wpadła 
do wody i utonęła. 

х*. Ма pogorzelców gorlickich ze- 
brało starostwo Przemyślańskie ze składek w 
swym powiecie oprócz kwot dawniej wykazanych 
22 zł. 63ct., które odesłane zostały na miejsce 
przeznaczenia. 

xt; Samobójstwo. Dnia 7go b. m. o- 
debrała sobie życie przez obwieszenie się wło- 
ścianka z Dąbrówki Starzeńskiej, w Brzozow- 
skiem, Franciszka Nahornowa. Przyczyna samo- 
bójstwa niewiadoma. 

„*, Zwłoki dziecięcia, które mogło 
liczyć 8 do 4 miesięcy, wymuliła w ostatnich 
dniach woda z pod mostu pod miasteczkiem 
Stratynem, w Rohatyńskiem. Zdaje się, że je- 
szcae podczas mrozów zwłoki te zakopane zo- 
stały pod mostem. Wytoczono eo do wypadku 
tego śledztwo karne. 

— Żeński małżonek. Dzienniki wę- 
gierskie opowiadają, że w Wielkim Warazdynie 
zmarł niedawno 57-letni winiarz nazwiskiem 
Andrzej Meszaros, po którego śmierci dopiero 
skonstantowano przy obdukcyi, że był on ko- 
bietą, W roku 1848 Meszaros wstąpił do Hon- 
wedów i odbył całą kampanię, poczem nie zrzu- 
cił już męzkiego stroju i niepoznany żył blisko 
30 lat w pomienionem mieście. Co jednak naj- 
ciekawsza, że Meszaros, który umiał wypić i 
wyczubić się za najtęższego chłopa, przed kil- 
koma laty — ożenił się i teraz pozostawił 
wdowę. Badana po wyjściu na jaw tajemnicy 
Żona jego zeznała, iż wiedziała o tem że mał- 
żonek jej jest kobietą, żyła z nim jednak w 
zgodzie, gdyż był dla niej bardzo dobrym 
»mężem e. 

— Nieszczęśliwe małżeństwo. Z Pe- 
sztu donoszą, że urzędnik tamtejszy Józef Ke- 
leti, ożeniony z córką pewnego kupca budziń- 
skiego i w czternaście dni po ślubie z powodu 
małego nieporozumienia opuszczony przez żonę, 
w ostatnich dniach przybył do mieszkania tej 
ostatniej z wezwaniem, ażeby powróciła do nie- 
go, a gdy otrzymał odpowiedź odmowną dobył 
rewolweru i dwoma wystrzałami zranił panią 
Keleti a trzecim odebrał sobie życie na miej- 
seu. Rany pani Keleti jednak nie są niebez- 
pieczne. 

— Panomteter. Taką nazwę dał p, Ed- 
ward Grollman w Wiedniu przyrządowi rachun- 
kowemu swego pomysłu, służącemu do ułatwie- 
nia w obliczeniach, zwłaszcza kupieckich, Na 
przyrząd ten, którego użyteczność podnoszą 
dzienniki, otrzymał wynalazca przywilej. 

— Międzynarodowe biuro miar i 
wag. Z Paryża donosi telegram, że na posie- 
dzeniu konferencyi dyplomatycznej w sprawie 
metrycznej z dnia 12gob.m. wszyscy pełnomo- 
спісу zagraniczni zgodzili się na popierany głó- 
wnie przez austro-węgierskiego reprezentanta 
projekt konwencyi co do zorganizowania mię- 
dzynarodowego biura miar i wag, które kosztem 
wspólnym państw przystępujących do konwen- 
cyi byłoby utrzymywanem w Paryżu. 

— Przekopanie pola Olimpijskie- 
go w Grecyi wspólnym kosztem rządów gre- 
ckiego i niemieckiego wkrótce się rozpocznie, 
gdyż dnia 2go b. m. parlament ateński przy- 
ją} odnośną konwencyę obu wspomnionych 
rządów. 

— Wisła pod Warszawą wyprawiła 
Ww poniedziałek Aieprzyjemną niespodziankę. 
Przez całą niedzielę i noe następną wody jej 
spadały tak, że zdawało się iż niebezpieczeń- 
stwo wylewu przeszło już zupełnie.. Pootwiera- 
no nawet z tego powodu karały. Tymczasem w 
poniedziałek w ciągu dnia pojawił się nowy 
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przybór. Trzeba było znowu zamykać kanały i 
wprawiać w działanie wszystkie pompy. O go- 
dzinie 4ej z południa zaczęły też pompować 
dwie sikawki parowe straży ogniowej. Przybór 
ten powstał zdaje się z powodu zmiany wiatru. 
О godzinie Tej wieczorem Wisła groźnie się 
przedstawiała; fala była ogromna a stan wody 
dosięgał 14 stóp 7 cali. Nazajutrz przybór u- 
stał, tym razem zapewne stanowczo. 


Notatki literackoartystyczne. 


> Fejletonista Gazety Warsza= 
wskiej piszący Listy ze Starego Miasta tak 
się wyraża o rozprawie p. Stanisława Tarno- 
wskiego w Przeglądzie Polskim, poświęconej 
Niepoprawnym Słowackiego: «Uderza tu umie- 
jętność wydobycia zarysów charakteru i nie- 
zmiernie bogatej kompozycyi poety... Tarnowski 
odznacza się niezmiernie szerokiem uwzględnie- 
niem strony psychologicznej... przez co zwykle 
dochodzi do rezultatów niezmiernie jasnych i 
pewnych. Jego Kilka słów о Szopenie celuje 
niezmiernie żywem i ciepłem przedstawieniem 
indywidualności mistrza, którego duchowe po- 
winowactwo z geniuszami poezyi autor wykazał 
niezmiernie trafnie. Piękną niezmiernie pracą 
autora jest rzecz o początkach romansu pol- 
skiego i t. d.« Zdaje się, że fejletonista lubiąc 
niezmiernie wyraz «niezmiernie«, nie lubi nie- 
zmiernie używać go miernie. 

X Dylletantyzm w Sztuce bywa 
lekceważonym przez artystów, a za dyletantów 
uważać się przyzwyczajono zwykle ludzi, którzy 
uprawiając sztukę obok innego zawodu nie po- 
święcają się jej wyłącznie i jedynie, całem ży- 
ciem i całą siłą umysłu. Zdaje się, że w lite- 
raturze i poezyi podobne pojmowanie dylletan- 
tyzmu jest zupełnie fałszywe, i że na tem po- 
lu przeciwnie ci, co nie są z professyi pisarzami 
ale mają osobny praktyczny zawód w życiu, 
stoją o wiele wyżej od tych, którzy tylko i tyl- 
ko są pisarzami. Francuzki pisarz Henry llous- 
saye ciekawe przytacza przykłady pod tym 
względem w fejletonie Journal des Débats. Cha- 
teaubriand był podporucznikiem w młodości, pó- 
Źniej ambasadorem i ministrem; Ludwik Cour- 
rier lubił podpisywać się: ancien cannonier й 
cheval, vigneron; Alfred de Viguy byl kapita- 
nem piechoty; Lamartine napisał Medytacye 
kiedy był sekretarzem poselstwa; Balzac pisząc 
swoje romanse był drukarzem, autor Chartreuse 
de Parma, Standhal, byt konsulem, Merimée u- 
rzędnikiem administracyi, Michelet i Villemain 
byli profesorami, Segur generałem , Barante i 
Amadeusz Thierry prefektami i t. p. Bardzo 
wiele podobnych przykładów dałoby się przyto- 
czyć i z naszej literatury; wymieniamy kilka z 
pamięci i bez ładu: Mickiewicz i Pol byli pro- 
fesorami, Alex. Fredro żołnierzem, Korzeniowski 
profesorem i wizytatorem szkół, Malczewski o- 
ficerem inżynieryi, Wilkoński doktorem medycy- 
пуа: 


тааланы 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Rozprawa p. Stanisława Dobrzańskiego 
przeciw Dziennikowi Polskiemu о obrazę ho- 
noru). 


(Ciąg dalszy.) 


(St) Świadek p. Gustaw Fiszer ze- 
znaje tak jak poprzedni świadkowie, że p. St. 
Dobrzańskiemu za odstępne żadnego wynagro- 
dzenia nie dano, i że chodziło tu tylko o wy- 
cofanie pp. Dobrzańskich z wkładek, jakie na 
rzecz przedsiębiorstwa uiścili. 

Przew. (zy artyści płacili podatki od 
swej gaży? 

Świadek. Wiem, że artyści obowiązani 
są płacić podatek, ale со do mnie, to nigdy nie 
płaciłem. ( Wesołość.) 

Przew. Więc nie ściągano artystom po- 
datku ? 

Świ ad ek. Czy innym ściągano, nie wiem 
— mnie апі grosza nie ściągnięto, a ja się о 
to nie upominałem. (Śmiech.) 

Świadek mieszkał z p. Konarskim, więc 
wie, że on się wyłącznie administracyą zajmo- 
wał. Pytanie przysięgłego, prof. Jaegerma- 
na, czy według mniemania świadka, p. Stan. 
Dobrzański mógł wpływać na administracyę, u 
chyla przewodniczący. 

Wezwany w toku rozprawy świadek Au- 
gust hr. Łoś nie potwierdza okoliczności, na 
które go obrońca powołał. Przy objęciu przed- 
siębiorstwa przez artystów nie była kwestya 
podatków poruszaną. Dyrekcya ściągała artystom 
zaliczki bankowe, nie zaś podatki. Świadek mó- 
wiąc rano z obrońcą, nie wiedział tego dokła- 
dnie, dopiero teraz wyjaśnił mu to Dr. Se- 
milski. 

Po tem zeznaniu odstępuje 0 bw i- 
niony od zawezwania Dra Semilskiego jako 
świadka, 

Przew. oświadcza, że powołanego przez 
obrońcę świadka Fabiańskiego nie zawezwie, 
ponieważ okoliczności, o które ma być słucha- 
ny, są dostatecznie wyjaśnione. Z tego powodu 


zastrzega sobie obrońca ewentualnie zażalenie 
nieważności, 


Postępowanie dowodowe zakończono od- 
czytaniem listu otwartego p. Konarskiego 
do p. Rewakowicza, i pierwotnie wnie- 
sionej a zaniechanej skargi p. Dobrzańskiego i 
p. Konarskiego przeciw Dziennikowi Polskiemu 
wraz z artykułem, który tę skargę spowodował. 

Świadectw registratury odnoszących się 
do osoby obwinionego za zgodą obu stron nie 
czytano. 

Przewodniez. 
dzień następny. 

We wtorek o godz. 10. z rana przedło- 
żył Trybunał ławie przysięgłych sześć pytań a 
mianowicie: co do pierwszego inkryminowanego 
ustępu: 

1) Czy oskarżony Henryk Rewakowicz 
jest winien, że napisaniem i umieszczeniem 
w nrze 39 zr. 1875 Dziennika Polskiego ustę- 
pu artykułu w kronice pod napisem »Proces w 
sprawie teatralnejs, poczynającego się od słów: 
»pomiędzy zamilezanemi«, a kończącego się sło- 
wami »nie uiścił« p. St. Dobrzańskiego fałszy- 
wie obwinił o zbrodnię? 

Na wypadek zaprzeczenia zaś: 2) Czy o- 
skarżony Henryk Rewakowicz, jest winien, że 
napisaniem i umieszczeniem tegoż ustępu, po- 
dając zmyślone czyny p. St. Dobrzańskiego 
fałszywie, obwinił o jaki nieuczciwy lub honor 
każący lub taki czyn nieobyczajny, któryby go 
w opinji publicznej poniżyć lub w pogardę po- 
dać mógł? 

Takież same dwa pytania odnoszą się do 
drugiego i trzeciego ustępu. 

Zastępca oskarżyciela Dr. Rogalski 
wnosi usunięcie pierwszego, i trzeciego pytania, 
albowien ze względu na trudności, jakieby 
przysięgli mieć mogli w pojęciu zbrodni, odstę- 
puje od oskarżenia z paragrafu 497 ustawy 
karnej, 

Obrońca Dr. Łubiński żąda, aby w 
drugiem, czwartem i szóstem pytaniu za- 
miast słowa »ustępu», położono »całogo arty- 
kulua. 

Trybunał nie przychylił się do tych wnio- 
sków, a mianowicie nie przychylił się do wnio- 
sku Dra Rogalskiego dlatego, że po odczy- 
taniu pytań od oskarżenia odstępywać nie 
wolno. 

Otrzymuje głos do ostatecznego wywodu 
oskarżenia zastępca oskarżyciela, Dr. Rogal- 
ski, Wykazawszy w krótkiem lecz zwięzlem 
przemówieniu, że treść inkryminowanych arty- 
kułów przez świadków nie została stwierdzoną 
— owszem najnieprzyjaźniej występujący pan 
Hubert stwierdził, że za czasów p. Stan. Do- 
brzańskiego podatków nie ściągano — prosi o 
potwierdzenie pytań przez Trybunał przedło- 
żonych. 


odracza rozprawę na 


(Dokończenie nastąpi.) 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przegląd handlowy. 


Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej. 
(Dokończen ia.) 


Na targach zamiejscowych ce- 
ny były następujące. Bochnia: psze- 
nica 190 funt. 8 złr. 75 cent. do 9 złr. — 
cent., żyto 180 funt. б złr. 25 cent. do б 
złr. 50 cent., jęczmień 158 funt. 5 złr. 25 
cnt. do 5 złr. 75 cent., owies 112 funt. 4 
złr. 10 cent. do 4 złr. 40 cent. Usposobienie 
polepszyło się. Mimo złych dróg, były targi 
ożywione i wzmógł się wywóz. 

Tarnów: pszenica 190 funt. 8 złr. 
25 cent. do 8 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. — cent. do 6 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr, 50 cent, 
owies 112 funt. 4 złr. 10 cent. do 4 złr. 30 
cent. Usposobienie spokojne. Lepsze ceny na 
targach górnoszląskich, a zwłaszcza lepsze 
ceny pszenicy wpłynęły korzystnie na tutej- 
szy odbyt. 

Dębica: pszenica 190 funt. 8 złr. 
20 cent. do 8 złr. 50 cent., żyto 180 tunt. 
6 złr. 25 cent. do 6 złr. 50 cent, jęczmień 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 5złr, 75 cent,, 
owies 112 funt. 4 złr. 10 cent. do 4 złe. 
40 cent. Usposobienie mdłe. Przy małych 
dowozach były targi nie ożywione. 

Rzeszów: pszenica 190 funt. 8 złr. 
— cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 


5 złr. 75 cent. do б złr. — cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 75 cent. do 5 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 


10 cent. Rzepak 150 funt. — złr. — cent. 
do — złr. — cent., Lnianka 180 funt. — 
złr. — cent. do — złr, — cent., Konicz 
180 funt. — złr. — cent. do — złr, — 
cent. Wyka 180 funt. — złr. — cent. do — 
złr. — cent. Usposobienie cokolwiek ożywio- 
ne. Wzmógł się wywóz pszenicy wskutek 
lepszych cen na targach zagranicznych. 
Jarosław: pszenica 190 funt. 7 złr. 
50 cent. do 8 złr. — cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 25 cent. do 5 złr. 75 cent., jęczmień 
158 fuut. 4 złr. 50 cent. do 5 złr. — cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent, do 3 złr. 80 
cent. Usposobienie ożywione. Żyto i psze- 


nicę wywożono do Niemiec. Na targi dowo- 
żono bardzo wiele wyki i bobu, i wysyłano 
ztąd do Niemiec i Czech. 

Przemyśl: pszenica 190 funt. 7 złr. 
50 cent. do 8 złr. — cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 75 cent, do 5 złr. — cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent. do 3 złr. 
60 cent. Usposobienie spokojne. Powodzenie 
miała tylko mąka i produkta mączne; wy- 
wieziono tylko trochę pszenicy i owsa. 

Lwów: pszenica 190 funt. 7 złr. 50 
cent. do 8 złr. — cent., żyto 180 funt. 5 
дт. — cent. do 5 ліг. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 3 złr. 
60 cent. Usposobienie spokojne. Na białą 
pszenicę był popyt ze strony górnego Szląska. 

Tarnopol: pszenica 190 funt. 6 złr. 
50 cent. do 7 złr. 30 cent, żyto 180 funt. 
5 złr. — cent. do б złr. 25 cent, jęczmień 
158 funt. 3 złr. 75 cent. do 4 złr. 25 cent. 
owies 112 funt. 8 złr. — cent. do 3 złr 40 


cent., groch 200 funt. — złr. — cent. do 
-— złr. — cent. rzepak 150 funt. — złr. — 
cent, do — złr. — cent. Hreczka 170 funt. 
— złr. — cent. do — złr. — cent. Usposo- 


bienie polepszyło się. Polepszył się popyt 
i ceny poszły w górę; wywóz był skierowa- 
ny do Niemiec i Saksonii. 

Brody: pszenica 190 funt. 6 złr. 50 
cent. do 7 złr. 40 cent., żyto 180 funt. 4 
zir. 70 cent. do 5 złr. 30 cent., jęczmień 
158 funt. 3 złr. 80 cent. do 4 złr. 50 cent. 
owies 112 funt, 3 złr. 25 cent. do 3 złr. 
60 cent. Usposobienie ożywione. Dowozy 
kołami były bardzo nieznaczne, bo drogi w 
Rossyi są w najgorszym stanie; natomiast 
był znaczny dowóz zboża koleją żelazną i 
rozwinął się niezły handel. 

Podwołoczyska: pszenica 190 funt. 
6 złr. 75 cent. do 7 złr. 25 cent., żyto 180 
funt. 4 я. 75 cent. do 5 złr. — cent., jẹ- 
czmień 158 funt. 3 złr. Т5 cent. do 4 złr. 
40 cent., owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 
З złr. 40 cent. Usposobienie spokojne. Kup- 
cy zajęli stanowisko wyczekujące równie 
Jak właściciele. Dowozy kołami i koleją wy- 
nosiły ogółem 18.000 centnarów. 


Lwowska lzba handlowa. 


Sprawozdanie z posiedzenia Ш. odbytego pod 

przewodnictwem wice-prezesa Izby p. Roberta 

Domsa, tudzież z posiedzeń IV, i V. odby- 

tych pod przewodnictwem prezesa Izby pana 
Józefa Breuera. 


І. Na wniosek stanu kupieckiego w 
Szczecinie, aby Izba u właściwych zarządów 
koleji żelaznych przemawiała za tańszą ta- 
гуй w związku Szczecin-Galicya- Rumunia, 
uchwaliła Izba ze względu na to, że taryfa 
rossyjska do Królewca, jako też taryfa z 
Węgier do Szczecina na zboże, produkta 
strączkowe i wyroby mączne wynosi od сеп- 
tnara i mili tylko 075 ct., a więc obie te taryfy 
są niższe od taryfy w bezpośrednim związku Ga- 
licyi ze Szczecinem, przez co ubezwładnia się 
zupełnie nasz ruch wywozowy, starać się u 
zarządów kolei górno-szlązkiej, Karola Lu- 
dwika i Lwowsko-Czerniowieckiej, aby tak- 
że dla Galicyi tej samej wysokości taryfę 
związkową do Szczecina ustanowiły. Ró- 
wnież żąda Izba od koleji Karola Ludwika 
i Lwowsko - Czerniowieckiej, aby przez za- 
prowadzenie taryf związkowych umożliwiły 
bezpośredni ruch z Niemcami południowemi. 

Uchwalono również wezwać zarządy ko- 
lei Karola Ludwika i Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej, aby jednocześnie ze zniżeniem taryfy 
związkowej w ruchu szczecińsko-galicyjsko- 
rumuńskim, w interesie krajowej industryi 
i handlu zniżyły stosunkowo także taryfy 
lokałne. 

П, W sprawie p. Juliusza Mikolasza, 
od którego w celu ściągnięcia wywalczonej 
pretensyi w kwocie 31 zł. 52 cent. zażądał 
był egzekutor sądowy w Borgo-Prund (w 
Siedmiogrodzie) jako zaliczkę kosztów sądo- 
wych sumę 45 zł. 33 ct. oświadczyło wys 
c. К. Ministerstwo handlu, któremu Izl ` 
przedłożyła tę sprawę do dalszego doch 
dzenia, że żądanie egzekutora oparte by 
na ustawie, na mocy której zaliczkę kosztó 
złożyć ma strona żądająca egzekucyi lu 
strona, na korzyść której prowadzoną jes 
egzekucya z urzędu. Izba uchwaliła udzieh: 
odpis tego rozporządzenia p. Juliuszowi Mi- * 
kolaschowi. 

ПІ, Izba przyjęła do wiadomości zło” 
żenie mandatu p. Józeta Paluszyńskiego т! 
Rawie jako członka korespondującego 2 te; 
goż powiatu. 

IV. Przyjmując do wiadomości oświad 
czenie wys. c. К. Namiestnictwa na sprawo- 
zdanie Izby, że według reskryptu с. Е. Mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych, listom dłu 
пуш ogólnego rolniczo-kredytowego zakła 
du dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, r 
przysługują prerogatywy, przyznane ustaw 
z dnia 2. Lipca 1868 listom zastawnym, 
skutek tego nie powinne być podpisywa! 


przez rządowego komisarza, a zapasowe li- 
sty dłużne z podpisami rządowego komisa- 
rza zniszczyć nakazano, uchwaliła Izba na 
wniosek komisyi handlowej także co do li- 
stów dłużnych c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
włościańskiego we Lwowie, prosić wys. c. k. 
Namiestnictwo o wyjaśnienia, na jakiej pod- 
stawie tenże zakład ogłasza ешіѕуе listów 
zastawnych, będących wedle statutów tylko 
listami dłużnemi, tudzież, o ile tym listom 
dłużnym przysługują prerogatywy ustawy z 
roku 1868, 

= УХ. Izba przyjęła z zadowoleniem do 
wiadomości oświadczenie dyrekcyi miejskiej 
szkoły handlowej we Lwowie, że stosownie 
do życzenia Izby, wykłady prawa handiowe- 
go i wekslowego w szkole handlowej zaczną 
się od Września 1875, i że oprócz tego roz- 
szerzoną zostanie szkoła handlowa przez do- 
danie 3. kursu, w którym oprócz pomienio- 
nych wykładów odbywać się będą odczyty 
z towaroznawstwa i geografii handlowej. 

VI. Na wezwanie Sądu obwodowego 
w Stanisławowie do objawienia zdania co do 
obowiązku niektórych kontrybuentów do pro- 
tokołowania firm, oświadczyła się Izba za 
protokołowaniem następujących firm: Hertzka 
i Kulka w sądzie krajowym we Lwowie, 
zaś w sądzie stanisławowskim firm: Nathan 
i Hersz Boral, Jonasz Bogat, Hugo Cohn, 
Szymon Freund i spółka, Szymon Grimin- 
ger, Lejzor Gellert, Sara Goldschlag i spół- 
ka, Chaim Halpern, Szaja Horowitz, Beile 
Horowitz, Juda Beer Horn i spółka, Nuchim 
Halpern, Abraham Szulim Kanner, Eizyk 
Kauner, Aron Leib Langer, Izak Nissler, 
Salamon Laudau, Józef Palester & Goldschlag, 
Bernard Schejen & Izydor Landy. 

ҮП. Na wniosek galic., Towarzystwa 
gospodarskiego w sprawie urządzenia mię- 
dzy-narodowego targu zbożowego we Lwo- 
wie ną wzór podobnego targu w Wiedniu i 
ustanowienia dla wstępnych czynności komi- 
syi złożonej z 10. członków, wybrać się ma- 
jących w połowie przez Izbę handlową i to- 
warzystwo gospodarskie, której to komisyi 
przysługiwałoby prawo wybrać w swój skład 
jeszcze 1160 członka — uchwaliła Izba ze 
swej strony wybrać do rzeczonej komisyi 
następujących panów: Józefa Dreuera, pre- 
zydenta lzby, Maksymiliana Bodyúskiego 
sekretarzą lzby, radnych: Augusta Schel- 
lenberga i Joachima Hochfelda, nakoniec 
po za obrębem Izby stojącego kupca zbo- 
żowego Filipa llochfelda. (Że strony komi- 
tetu towarzystwa gospodarskiegó wybrani 
zostali pp. Augustynowicz liolesław, Gross 
Piotr, Skrzyński Ludwik, Dr. Pilat, Lipp 
Adolf.) 

Izba wyraża nadzieję, że komisya ta 
mieszcząca w swem łonie przedstawicieli 
rolnictwa, przemysłu i handlu, nie omieszka 
korzystać ze sposobności wspólnego działa- 
nia, aby i inne kwestye otwarte w tych 
trzech najważniejszych działach ekonomi- 
cznych jako to: kwestyę urządzenia składów 
zbożowych , giełdy zbożowej połączonej 
ze sądem polubownym i t. p. ku pomyśl- 
nemu poprowadzić załatwieniu. 

ҮШ. Nadesłaną przez powiatową Dy- 
rekcyę skarbu we Lwowie księgę przemy- 
słową do rozpoznania, do jakiej kategoryi 
ksiąg handlowych należy, uznała Izba za 
żurnal czyli dziennik. 

IX. Izba uchwaliła powisać in gremio 
nowo mianowanego marszałka sejmu Jego 
£xcellencyę p. Alfreda hr. Potockiego. 

X. Wniosek p. radnego Hochfelda wzglę- 
dem uregulowania uzansów handlowych z 
powodu nowych miar i wag, wchodzących 
w użycie obowiązkowe od 1. stycznia 1876, 
przydzielono do sprawozdania komisyi han- 
dlowej wzmocnionej rzeczoznawcami. 

ХІ. Na wniosek р. raduega Schellen- 
berga uchwalono prosić wys. c. k. Minister- 
stwo handlu o nakazanie zarządom gal. kolei 
żelaznych, aby wszelkie zmiany taryf w czas 
podawali do wiadomości Izby i całej publi- 


czności, gdyż dotychczas publiczność о za- 
szłych zmianach dowiadywała się pierwej 
od osób prywatnych z zagranicy, zanim ta- 
kowe przyszły do wiadomości interesowanych 
w kraju, jak to właśnie w najnowszym сла: 
sie stało się z nową taryfą związkową dla 
Szczecina i Wrocławia. 


— Dochód kolei Karola Ludwika, 


rok 1875 1874 
Dochody od 2, zły. ct. złr. сі. 
do 8. kwietnia 208.260 93 173.087 16 


Dochody od 1 sty- 
cznia do 1 kwietn. 


2,302.338 47 3.255.951 41 
2,510.599 40 3,428.988 57 


Razem 


OSTATNIA POCZTA. 


Sejm węgierski załatwił 14 b. m. 
kilka w zawieszeniu pozostawionych para- 
grafów projektów podatkowych i sprawozda- 
nie rachunkowe za r. 1869. Obecnie niema 
Izba materyałów do obrad i czekać musi na 
Sprawozdania komisyi. 

Posłowie południowego Tyrolu 
wystosowali pismo do sejmu, w którem wy- 
jaśniają powody skłaniające ich do porzuce- 
nia polityki biernego oporu. Wybory bezpo- 
średnie pozwoliły ludności południowego 
Tyrolu przedstawić swoje życzenia reprezen- 
tacyi państwa. Rząd przyrzekł uwzględnić 
to życzenie w granicach wytkniętych przez 
konstytucyę, więc posłowie poludniowego Ty- 
rolu uważają teraz za swój obowiązek przy- 
czynić się do polepszenia administracyi kra- 
ju czynnym udziałem w obradach sejmowych. 

Prywatny telegram Czasu donosi 7 
Wieduia: Dn. 14. b. m. po południu ро g. 
3ej nastąpiło otwarcie przekopu na 6 sążni 
szerokiego w grobli Rołlerdamm, która aż 
poniżej mostu kolei północno - zachodniej 
zamykała nowe łożysko Dunaju; 
wszelako  natarczywość  napierającej wo- 
dy rozerwała przekop na 80 sążni, oberwa- 
wszy wielkie przestrzenie grobli i następnie 
podmyła stoki brzegów na 40 metrów dłu- 
gości i wyszarpała cokoły kamienne. W sku- 
tku silnego prądu do nowego koryta zagro- 
żoną jest także dolna grobla, tak zwana 
grobla szkoły pływania, w połowie nowe 
koryto przegradzająca. Dotychczasowa szko- 
da w stokach brzegów nie jest nieznaczną. 
Po przerwaniu grobli Rollerdamm i natar- 
czywego napływu wód z Dunaju w nowe 
łożysko, musiano jeszcze wczoraj wieczór 
dla zapobieżenia większym szkodom w robo- 
tach około umocowania brzegów, otworzyć 
także w połowie groblę szkoły pływania, 
która nowe koryto w kierunku przedłużonej 
Praterstrasse zamykała; poczem otwór w 
ciągu nocy w skutek prądu wód rozszerzył 
się na 40 sążni. Dziś płynie już potok Du- 
naju bez przeszkody całem nowem korytem. 

Pruska Izba panów przyjęła 15. 
b. m. bez zmiany ustawę o odjęciu do- 
tacyi duchowieństwu katolickiemu 91 gło- 
sami przeciw 20. 

Nordd. Allg. Ztg. usprawiedliwia w ar- 
tykule naczelnym wniosek rządowy o uchyle- 
niu art. 15. 16. i 18 konstytucyi pruskiej. 

Post zapewnia ponownie, że głośny jej 
artykuł nie miał cechy półurzędowej i powia- 
da, że zaniepokojenie umysłów datuje się od 
dawniejszego czasu, a wszyscy wiedzą dosko- 
nale, gdzie źródło niepokju. Artykuł ów był 
głosem przestrogi i jaki taki miał cel prak- 
tyczny. „Przyjaciele pokoju we Francyi dowie- 
dzieli się z niego, dokąd zmierza partya wo- 
jenna francuzka. 

Niemiecki następca tronu dziś 
( wieczór przybyć ma do Verony. 

Na dziś zapowiedzianą jest interpel- 
lacya Russella w parlamencie angielskim 


5 


w sprawie zajścia niemiecko-belgij-| 
| 


skiego, 

Organa rządu madryackiegos twierdzują , 
że nowe kroki przeciw niektórym profesorom 
przedsiębrane, zarządzone były dopiero ро 
dokładnem zbadaniu i zą zgodą rady nauko 
wej, ustanowionej jeszcze pod rządem Ser- 
ramy. Profesorowie dotknięci temi krokami 
(uwięzienie albo wygnanie), są wszyscy da- 
wnymi urzędnikami rządu niegdyś federacyj- 
nego. Zabroniony jest im tylko pobyt w Madry- 
cie, aby zapobiedz politycznej ich agitacyi, nie 
są, jednak wcale zmuszeni do opuszczenia 
Hiszpanii. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ, 


Sebenieo, 16. Kwietnia. W podró- 
ży do Sebenico ladował Najj. Pan w kilku 
miejscowościach, witany wszędzie z rado- 


ścią i oznakami przywiązania. Liczne barki, 
postrojone w flagi, towarzyszyły Cesarzowi, 
który przyjęły tutaj w przepysznym pawilo- 
nie przez reprczenłacyę gminną, udał się 
wśród entuzyastycznych okrzyków ludności 
przez łuk tryumfalny do pałacu biskupiego. 
Dziewice w malowniczych kostiumach sy- 
pały Monarsze kwiaty na drogę. Po przy- 
jęciu hołdów duchowieństwa i władz, zwie- 
dzał Cesarz miasto, jaśniejące w czarownem 
świetle iluminacyi. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Kozińaki. 


OD ADMINISTRACYI. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


W miejscu: za II. ćwierćrocze zł. 3 

Za kwiecień i każdy następny miesiąc | zł. 

Pocztą: za I ćwierćrocze zł. 4 

Za kwiecień i każdy następny miesiąc 
Iz. 35 сі. 

Na Gazetę z „Przewodnikiem“ 


W miejscu: kwartalnie 3 zł, 75 ct. 
miesięcznie | zł. 30 ct. 

Pocztą: kwartalnie 4 zł. 
miesięcznie | zł. 65 et. 

Zwracamy uwagę szanownych pp. pre- 
numeratorów, że Przewodnik naukowy i lite- 
racki należy się bezpłatnie tym tylko pre- 
numeratorom rocznym i półrocznym, którzy 
przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały rok 
t. j. odl. stycznia do końca grudnia 
albo za półrocze t. j. od 1. stycznia do 
końca czerwca, lub od 1. lipca do 
końca grudnia. Prenumeratorom uiszcza- 
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w in- 
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność administra- 
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół- 
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te- 
go nie dozwala. 


75 ct. 


Przyjechali do Lwyn n. 
dnia 15. Kwietnia. 
Hotel Żorza. 


Аа... —— A —_—_————————_———-— 


Odjechali ze Lwowa. 


Pp. Ks. Ц. Lubomirski, do Bakończyc. — 
Exell. hr. Pejacevitz do Wiednia. — J. Romaszkan 
dr Stanisławowa. — М, Żyblikiewicz. do Krakowa. 
— Т. Cybulski, do iIlumnisk. — A. Makomaski, do 
Królestwa. — A. Wolfram, do Makoniowa. — А. 
Zakrzewski. do Wiktorowa. 


Spostrzeżenia meteorologiexne. 


z doia 16 Kwietnia 1875. 


Barometr 737.63.mm. Psaychromatr suchy -+ 175. 
Psychrometr wilgotny +-0:0380. Prężność pary 3:81. 
mm. Wilgoć 75%. — Zachmurzenie 4. Wiatr N3. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24, godz. 
Temperatura powietrza —1'40R, 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny) ; przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy). 


Z Czernłowieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 18 
(pociąg pospieszny); 


Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany): 


Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 3. miu. 28 (pociąg mie- 
szany); w nocy ogodz. 8. min.40 (pociąg mie- 
szany). 


Odelodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11, min, 
28 (pociąg pospieszny); 


Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany; 


Czerniowiec : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy о godz. 11, min. 48 
(pociąg mieszany) ; 


Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ; 


Do 


Do 


Do 


Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 


o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany). 


W teatrze hr. Skarbka. 
W Piątek dnia 16. Kwietnia 1875. 


Pod artystycznem kierownictwem 


BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO 
Wielka księżna 


GEROLSTEIN 


Komiczna opera w 3. aktach. Przekład Urbąńskiego , 
muzyka J. Offenbacha. 


Kapelmistrz pan Jarecki. 


OSOBY: 


Wielka księżna Gerolstein . . 
Baron Triplmark, jej ochmistrz 
nadworny о о ооо 
Kiryło Kiryłowicz Berabanów , 
jenerał Bum-Bum, główno- 
dowodzący . . . . . 
Książę Paweł, następca tronu 
Hono Lulu . . . . . . 
Baron Plumpudding, ambasador 
księcia ojca Hono-Lulu 
Mykita Fryc, grenadjer. . . 
Olga, dziewczyna wiejska 
| Księżniczka Humbug ... 


Pna. Wajcówna. 


P. Zboiński, 


Р. Koncewicz. 
P. Nowakowski. 


P. Dalęba, 

P. Mikulski. 
Pna, Szirer. 
Pna. Zamecka. 


Hrabianka Bramaputra. . . . Pna. Zion. 
Hrabiunka Schoking. . . . . Pna. Leszczewska. 
| Baronówna Fick . . . . . . Pna. Heber, 


| Durakin, adjutant księżny. . Р. Bąkowski. 


Pp. Z. Dembowski, z Kosienie — A. Heine- Dwór, paziowie, żołnierze, markietantki, wieśniaczki, 


mann, z Wrocławia. — J. Juhos, z Wiednia. — L 
Raudnitz, z Drezna. 
Hotel Angielski: 
Рр. A. Reindl, z Wolicy., — Р. Duval, z Pa- 


Rzecz dzieja się w r. 1740. 


| We wszystkich występach baletu nowe і jedyne w 
całej Austryi i Niemczech będzie elektryczne 
oświetlenie De Lapartes w Paryżu, 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 


х= o к= A RZ O IIU 


płacą żądają 


Lwów, dnia 15. Kwietnia 1875 Losy 2 г. ae 27 ес 
- 8! ze А s Я Ы 
T _piacą żądają m _ 1858 po 250 zł.a-pro. . 105.— 105.76 
1. Akcye za sztukę. G zł. iet | zł. jet W С) l po 500 zł. 5-pre. . 11175 112,— 
2 | 233 75 295150 1 ро 100 zł. 5-pre. . 115.50 116.— 
A Кау. К a т к LJ z En 75 146 50 Pożyczka z r. 1864 (z ie po 100 zł. 130.50 131.— 
ganku hip, gal. po W0 z} “| оа5— | 947|— | Renty Сото ро 42 lin. auatr. .  « «a + 21.50 22.60 
z Listy zast. za 100 zł. | aslo вало 
Гом. rod, gal. 5-prent, w, В. . . «|а | ` z 
Гом. kredyt, Bal. К. wia A. | al 7840 76|90 3. Obligacye Іпбгп. 50/, zn 100 zł. 
B-prent. listy zastawne nowe Okresowe.| S} 85]80 8640 Czech na 
Bauku hipoteczn. gal. + = |а) 98J40 = ОҢОИ: "М 
Gsl. zakładu kred. włościańskiego. 12] 9775 | 99-- | Gaien” a ы 
Ayólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. ij y Niższe} Auatryi ` | s 
ukowiny 6-pre .los, w 15 lat. s | | AS 28 80|75 Siedmiogrody” i ; 16:20 76.80 
Я. Oblig! za 100 zł. 4 ОЕ э 2 5. : Mow 
indemnizucyjne gal. . „ «  . .„|С] 8615 86|7i е J ° e 4 5 
Pożyczki krajowej z r. 1878 po 6 pr. wa. 30|— 91 — 
4. Losy. 8. Akeye. 
Miasta Krakowa 2 Ro DU 15018 11|— 
п Stanislawowa so lał m 14|75 16/25 | Bank Anglo-austr. ho 200 zł. wpłata 50 pre. 139.75 138.25 
5. Monety. Inst. krod. dla handlu po 160 zł , . + 981.76 232.— 
Dukat holenderski . s TE o U 5|10 slig | Niższo-austr. tow. eakompt. po 500 zł. + 190.— 800.— 
n cesarski, Уе T slaa | Gal banku hip. ро 200 21. wpłata 50 pre. ©. —— —- 
Napolaond'or . А . 6 8186 alga Gal. banku handl. i przem, à 200 zł. wpł. 40 pre. —— —— 
Pół imperyał rossyjski . 8193 o| в | Gal. гакі. kred. ziemsk, д 200 zł. СЕСЕ 
Rubel rosyjski srebrny . 1169 1с Benku о Ре р 346.— 943,— 
. йм. o 1 01. naddniest. б вгеђг. . s a —— 
a » papierowy . «| аваар 1/58 ЈА Augtr. tow, 3081061 par. po 500 zł. m. К. 456,— 458.— 
Pruskie bilety kasowe . . +  . „| |ва] 1|631/4| Kol. Cea. Elżbiety po 200zł m k, a т (deo 
БОШ ж . 69. у . Шот; i зов к.ш ЕЕЕ (ШЕ Си988) à 200 zł.w вте. —— —— 
s= Pół. kolei ро 1000 zł. W. a. ‚  „  „ a 1960.— 1970. — 
Kursgiełdy wiedeńskiej, Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 233.25 238.50 
Dnia 18. Kwietnia 1875, Lwow.-czern. kol. ро 200 zł. w. а. w grehr 135.25 145.75 
1. Dług Państw a. płaca Łądsją | Tow. kol. żol państ. po 200 zł. m. k. 299.50 300.60 
edr"llty dług państwa w bankn. 10 25 70.55 | Połud. kol. państw. po 200 zł. w а. 140.50 141.50 
ә a л вгеһгре 74.60 74.90 Г. Kol. węg. gal. à 200 zł. w Brebr. 118 — 119 — 


ryża. — A. Gostyński, z Podszumlaniec. — J. Sko- 
limowski, z Dynisk, | 
(za 100 zł. | St. Genois po 40 zł. m. k. . Я - 27.50  26.— 
4. Listy zast. losowane, Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a. . 15 50 16.— 
Powsz. austr, такі. kred. ziem. 5-pre. w srbr. . ko ваз: Poż. Tryest. ро U z m. k. - a= п 
p -Dr ie 9 . " . . . „» — „= 
CAB ESL Ган EMR, С EA WIE KEIT 90,— 90.50 Waldsteina po 30 zł m.k. . . . 23.326 23.75 
n n n п n n 36 q 6-рге. ; " 
Е = 5 А A 86 „Bipół 92.75 93.25 Windischgratza po 20 zł. m. k. . . - 91.95 21,75 
Gal. Tow. kred. w. a. ро 4 pre OR = 1615 Weksle (Na 2 miesięcy) 
а Е A Do 5 pre. .  - + 85.80 86.20 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . r 90.— 90.50 | Amsterdam za 100 ał. hol. . . : na 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. Ё 99.50 —.— Augsburg za 100 zł. w. p.n.. r . 92,90 98.35 
Bank. narod. po 5 pre. . З А . —— —.— | Berlin za 100 tal. . . . . В | == m 
Wag. tow. ziem. po 5 i pół pra. - . 86.80 81.— | Frankfurt 100 Mark. р. n. . „ 58.95 54. — 
n я п роб ре. . s „ —— —.—| Hamburg za 100 M. В. . ©  S4.— 5410 
Londyn za 10 ft. szt. . + 111.35 141.45 
5, Oblig. z prawem plerwszeństwa (za 100 zł.) Paryż за 100 fr. . + 4405 44,:0 
Koi. Albrechta à 300 = 5-ргс. w. a >» 16,— 1650 Kurs ałota, 
Kol. naddnietrzańska h 300 zł, 5-pre. w. a. к —— К A ; Р Я 
Tow. kol. żal. Preszów-Tarnów (węg. część) Dukat САР. SW РЕР 5 É A ża ZAŚ 
а 300 zł. 5- pro: w aby . А . see <= Rami a ў Ч ; { 5 RES 
Kol. póln. ро 100 zł. m. К. . - . 15 == К. К Е Р А Е 7 
100 zł. w. a. . - * gaas 9250 | 20-frankówka u] +. 889 8.80 
л 4) p Rossyjski imperyal |. . 0 5 s —ū =—.— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5pre. . а —— | Talar związkowy = ал 
n II. emisyi . 100.50 101,— | TR A: o — > 
" т т bs Srebra . - . - . . . „ 103.40 103.50 
n n n n ` 7 . . - 99.95 99.15 2 __ АШ 
Kol. iwow.-czern. лаа. IV- emisyi 4 300 zł. Tel P deński 
Szprcewaatent. = . o... 18.50  79.— elegrafowany kura wiedeński 
węg. gai. kol. А 200 zł. 5-pre. w вгЪг. jm mj ЕТ вру Р 
Dnia 15. Kwietnia 1875. WIC" 
6. Losy. Jednolity dług państwa w banknotach . , | 10 [45 _ 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 165.25 163,75 п А a w srebrze А . 74 | 70 
Clarega po 40 zł. m. k, , а 4 b . 2750 28.— | Losy z 1860 roku о А 5 о К 111 | 75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 94.75 95.25 | Akcye banku wiedeńskiego . - о 958 | — 
Kelglevicha ро 10 zł. m. k. . . . o. 14— 14.50 С) „ kredytowego e . . х 983 | 50 
Losy miasta Krakowa * o Я = 16.95 16.75 | Londyn 10 funtów aztarlingów . в Д 111 | 30 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. + 37,75 28.25 | Srebro . * Е . К б . А . 103 40, 
Palfiego po 40 zł. m. k. . © œ 27.75 88.25 | Napolsond'or  « . . a e A s | satfą 
Fundacya szpit. Arcykaiąqcia Rudolfa . а= -.— | Dukat . > 3 А = А 5 | 24 
Saima po 40 zł. m. k, e . . _. 3676 8725 100 Marek . . . TA ке 
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150 zł, a względnie 148 zł. 88 сі. w. a. 2, 
pn. na rzecz с. К. uprzyw. Zakładu kredy- 


południem przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną lieytacyę realności Michała Ole- 
ksiaka pod |. k 16/50 w Winnikach poło- 
żonej. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści iwaruuki licytacyi mogą być przejrzane 
w t. в. registraturze. 

Podbuż doia 5. Kwietnia 1875. 

(1296 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7895. С. Е. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
należytości Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 137 21, 27 ct w. a. 
z przynależytościami. publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. k. 192 star. 20 
now. w Tuligłowach Jędrzeja Kikut własnej 
w trzech terminach dnia 14. Maja 1575., 
dnia 11. Czerwca 1875. i dnia 8. Lipca 
1875. każdą razą о godzinie 10. гапа w 
Sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa w ilości 300 zł. w. a. zakład wy- 
nosi 30 zł. w. а, 

Realność ta na trzecim terminie 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytasyjuych i akt 
oszacowania w tutejszo sądowej registratu | 
rze przejrzeć możua. 

Komarno duia 4. Stycznia 1875. 
(1224) Erkenntuiffe. 

Das Ё. Ё Randesgericht als Prepgericht 
in Prag, Bat auf Antrag der Ё Ё Staatś: 


i ni- 


anwaltfchajt in Folge des BWejchlujjes vom | 
27. Müra 1875 Дар 8566, zu  Sledht 
ertannt : 


Der Jnbalt bes Mrtifels mit ber Auf: 
drift „Sournalijtijche Barafiten" in der Taz 
geschronit auf der 5. Seite, 1. Spalte in der 
Beitihrift „Politif”  (Dłorgenausgabe) Nr. 
83 vom 24. Märg !875 begründet den That- 
beftand des im §. 300 ©. ©. bezeichneten 
Verbrechens gegen Die Öffentlihe Nuhe und 
Ordnung und тоф daher unter gleichzeitiger Bez 
flätigung der verfügten dejchlagnabnie auf 
Grund der $$ 455 und 498 Gt. P. O. Das ob- 
jective Verfahren eingeleitet, die Meiterverbrei- 
tung biejer Drucdjchrijt verboten und die Verz, 
nidhtung der mit Befchlag belegten Cremplare 
verordnet. 


Das Ё f. Landesgericht ale Prekgeriht 
in Prag, Yat auf Unirag der É Ё Staats- 
anmaltjchajt in Folge des Беи ез vom :9. 
Marz 1873, Дар 8703, gu е ег: 
шш: 

1. bet прай des Qeitartifels auf der 1. 
und 2. Seite mit der Aujjchrijt „Arm unb 
Reidh” in der Beifhrift „dArbelterjreund* Yir, 
6 vom 27. Piara 1875 begründet ben That: 
beftanb deô im $. 65 ht. а St ©. normirten 
Werbrehenś der djentliden Jiubejiórung und 
bann des im $. 502 ©. ©. bezeichneten Wer: 
gehen gegen bie б {еше ире und 
Ordnung. 

1. Der in derjelben Beitjchrift auf der 2. 
Seite in der 91ибгі „Bolitijche йш фан“ | 
abgedrudte, mit den HWorten „оф find їп | 
$rantreidh" beginnende Artitel beinpaltet den 
Thatbeftand des im $ 805 St. G. und 

3. Der in derjelben Drudjthrijt in ber | 
Rubrif „Gorrejponoen;”* abgedrudte Mriiter' 
„Warnśdorj und Haida” jenen Des im $. 302, 
St © nornurten Mergehens gegen die djjente | 
lihe Juhe uw Ordnung und wid daher | 
unter gletchzeiiiger Wejiatigung Der verfüg: 
ten Wejhlagnabne auf Grund der § 458 
unb 495 St P. O. das objective Verfahren | 
eingeleitet, Die AGeiterverbreung diefer Drud | 
[фп verboten und bie Vernichtung der mit 
Wejchlag belegten Eremplare verordnet. 


Das Ё Ё. Landes- als refgericht in 
Prag, hat auf Antrag der Ї. Ё Staatean: 
waltjchajt in Folge des Wejdhlujjeś vom 30. 
Müra 1575, Зай 2095, gu Эф er 
fannt : 

Der Juhalt des Artilels „Zemsky vybor 
a obecni hospudatstvi mósta Plzně“ in ber 
Beltjhrijt „Plzeňské listy“ vom 25. Mär 
15/5, Jr. 6, begründet den Thatheftand des 
Bergehens gegen die dffentliche Ruhe und Ord- 
nung nah $. 800 Gt. ©. und wird daher 
gemók $. 403 St. P 0. unter gleichzeitiger 
Bejtaugung der verfügten Vefcdlagnahme Das 
Verbot der W iterverbreitung biejer Jummer 
Г ш gn gemag $. 37 Des Ферде 
ebes аці Die Vernidtuno it Bet д 
legten Eremplare у Ji Ша be: 


(1264 1—3) Edykt 

L. 813. С. k. ёза powiatowy w Miko 
łajowie wzywa z miejsca pobytu niewiade- 
mego Karola Jasińskiego, ażeby w przeciągu 


| 


Mikołajów, 27. Lutego 1875. 
(1253 1—38) Edykt. 

L. 6799 С. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Krakowie zawiadamia Hen- 
ryka Ordyńca, że przeciwko niemu Zygmuut 
Kraus wniósł pod dniem 23. Marca 1875. 
do 1 6799 pozew, i że w skutek tego usta- 
nowiono dła niego kuratorem adwokata Dr. 
Retingera, 

Kiaków dn. 25. Marca 1875. 

(1821 1—3) Konkurs. 

L. 440. Celem obsadzenia posady ko- 
missrzą skarbowego w ІХ. klasie rangi, a 
względnie koncepisty skarbowego w X. kla- 
віз rangi w obrębie galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu rozpisuje się nimiejszem 
koukurs. 

Kompetenci winni swe podania doty- 
czące zaopatrzone dowodami wymogów pra- 
wnych wnieść w drodze przepisanej w prze 
ciągu cztero.h tygodni do Prezydyum kra- 
Jowej Dyrekcyi skarbowej we Lwowie. 

Lwów doia 10 Kwietnia 1575. 

(1320 1—3  ©bwieszczenie. 

L. 15.692. Targi ty odwowe na bydło 

we Lwowie «db wać się będą w przyszło- 
боі w ten sposob, że w Poniedzinłki wolno 
będzie sprowad ać i sprzedawać na targu 
we Lwowie nietylko bydło rzeźue, lecz tak- 
że i konie, bydło robocze i bydło użytko- 
we; zaś w Piątki odbywać się będą także 
targi na bydło rzeźue jednocześnie z tar- 
gami na konie, na bydło robocze i uży- 
teczne. 
. Obszerna targowica Lwowska na bydło 
i konie będzie tak urządzoną, że jednocze- 
snie w odosobuionych podziałach zostaną 
pomieszczone konie, bydło rzeźne i robo- 
cze. 

„Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości, 

Z c. К. Ńamiestnictwa. 

Lx»ów а. 3, Kwietnia 1875. 
(1319 1-3) €bbwieszczenie. 

L. 16.105, W celu zabezpieczenia wy- 
копаша dwóch tam regularnych na prawym 
brzegu Wisły pod Wołowińcem odbędzie się 
мс К. starostwie Krakowskiem na дши 7 
Maja +575. publiczna licytacya za pomocą 
piśmiennych ofert. 

Cena fiskalua wynosi 14 918 zł. 52 ct. 
Dotyczące warunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczynem Starostwie, dokąd także oferty 
zaopatrzone w 500 wadium, wniesione być 
mają w ozueczonym terminie najdalej do 12. 
godziny w połu "nie, 

Oferty opóźuione lub nieułożone po- 
dług przepisu ше będą uwzględnione. 

Lwów dnia 8. Kwietnia 1875. 

(1316 1—3) Obwieszczenie. 

L. 8410. C. k Sąd powiatowy w Bia 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Jerzego Krzemienia w 


во 48 zł 98 ct. z pu. przedsięweźmie 


przymusową Sprzedaż realności Antoniego 
Błotka pod 1. 102 w Bestwinie w daru 12. 
Maja i 14. Czerwca 1875 zawsze o godzi” 
ше 10. przed południem w biurze Il. 

Wartość szacunkową tej realności wy- 
nosi 80 zł, pouiżej której takowa па po 
wyższych torminach sprzedaną nie będzie a 
wadyum 8 zł 
Resztę warunków licytacji przejrzeć 
a w registraturze sądowej 
Biuła 15. Grudnia 1874, 

(1322 1—›) Gbwieszezenie licytacyi. 

L 10.464 W celu dostawy odzieży 
urzędowej dla sług с k krajowej Dyrekcji 
skarbu, i tejże podwładnych urzędów, roz- 
pisuje się licytacya na dzień 28 Kwietnia 
1875. za pomocą ofert pisemnych. 

W ofertach tych mają być opustki 
procentów od jednostkowych cen, nie tylko 
liczbami, lecz także i literami wyrażone, i 
takowe winne być marką stęplową na 50 
centów, i wadyum w kwocie 50 zł. zaopa- 
trzone i na dniu wyżej oznaczonym do go- 
d.iny 2. po południu w ekonomacie с. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu oddane. 

Waruuki licytacyjne można codziennie 
aż do бша licytacji w ekunomacie с. К. 
krajowej угексуі skarbu w godzinach u- 
rzędowych przejrzeć. 

Ekonomat с. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów dnia 15. Kwietnia 1875. 

2 IL 5%) kEdyk её. 

L 5157. С. k. Sąd obwodowy w Przemy- 


możn 


(125 


| slu jako haudlowo-wekslowy zawiadamia ni- 


ше szem Marcioa i Maryę małżonków Ka- 
mieńskich, z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych, że ра аши 6. Kwietma 1874. do 1. 
5157 wniesła p. Justyna Piątkowska prośbę 


WU ME ZEDO WW W. 


———————— —— 
_—————ї — — ——-————-.———— a Z A O W IA ee r a o a „———є———.———-  ———-—.—өөыыыыөё8ш8_————— O ZNA 


(1803 1—8) E dy k t. 

L. 7873. W sprawie Paisacha Gold- 
berga przeciw p. Dr. Edwardowi Hoffma- 
nowi o zapłacenie 200 zł. została tutejszą 
uchwałą z 2. Stycznia 1875. 1. 39.681/74. 
dozwolona egzekucyjna sprzedaż ruchomości 
u dłużnika wedle protokołu do 1. 15.940/73. 
i 17.696,73. zajętych. 

Gdy na tych ruchomościach p. Wal n- 
{упа Szpatczyńska w skutek tutejszej u- 
chwały z 9. Maja 1874. 1. 4702 takze i dla 
swej pretensyi wekslowej w sumie 500 Zł. 
z pn. daisze prawo zastawu uzyskała, % 
miejsce pobytu tejże p. Walentyny Sapat“ 
czyńskiej nie jest wiadome przeto mianuje 
się dla niej kuratora w osobie p. adw. Dr. 
Kuczkiewicza ‹ 2 substytucyą pana adw. Po- 
pławssiego celem doręczenia jej wspomnia- 
nej uchwały a doręczając równocześnie do 
rąk kuratora wyżej wspomianą uchwałą eg- 
zekucyjną z dnia 2. Stycznia 1875. liczba 
39.681/74. zawiadamia się otem niniejszym 
edyktem tęże panią  Walentynę Sapas- 
czyńską, 

С. k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów dnia 24. Marca 1875. 


(1293 2—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 6500. Gelem пайаша dwóch sty- 
pendyów z fuudacyi pod nazwą „Ustanowie- 
nie stypendyjue Jana Towarnickiego* ogła- 
sza Się niulejszem konkurs. 

Takowe przeznaczone są wyłącznie 
tylko dla krewuwych i rmienników fundutora 
8. р. Dr. Jana Towarnickiego, byłego fizyka 
obwodowego w Rzeszowie, a każde z nich 
wynosi 150, 209 lub 300 złotych stosownie 
do Okoliczuuści, czyl stypeudysta uczęszcza 
do szkoł puczątkowych, Średnich lub wyż- 
szych. 

Kaudydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
aziału krajowego, najdalej do 10. Maja r. 
b. i załączyć metrykę chrztu, ostatnie &жіа- 


obrony wcześnie udzielili lub innego zastę- 
pcę sobie zamianowali, w razie przeciwnym 
bowiem wymknąć mogące złe skutki sami 
sobie przypisuć będą musieli. 

Przewiyśl дша 7. Kwietnia 1875. 
(1318 1—3) Bgloszenmie, 

L. 4233. С. К. Sąd krajowy wyższy 0- 
głasza niniejszem, że Notaryusz Konstanty 
Rogalski dnia 30. Kwietnia 1875. z urzędu 
notaryalnego w Strzyżowie ustąpić, zaś dnia 
1. Maja 1875. udzielony mu na własuą pro- 
śbę urząd not.ryalny w Tarnobrzegu objąć 
mą. 

Kraków d. 6. Kwietnia 1875, 


(1251 1—3) Edykt. 

L. 3285. С k Syd obwodowy w Prze- 
myślu ozuajmia niuiejszem z życia i miej- 
sca pobytu nieznanym spadkobiercom Sa- 
muela Јӧг fa Salomona, jako to: Мид, 
Izraelowi, Ryfce 1 Heudli Salomon, że prze- 
ciw nim Ryfka Scheinbach pusew о wykre- 
ślenie prawa własności do połowy realności 
pod Nr. 33 w Przemyślu wytoczyła, ua stó- 
ren uchwałą z duia li. Мага 1875. do |. 
8285 pozwanym wniesienie pisemnej obrony 
do 30 dui polecouo. 

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w «subie p. adw. Smutnego 
z zastępstwem p. adw. Baumf: lda w Prze- 
myślu, 1 polesa pozwanym, ażeby со do 
obrony swej z kuratorem wcześnie się znie- 
sli, lub innego pełnomocnika sobie obrali, 
inaczej skutki opieszałości ваші sobie przy- 


piszą. dectwa szkolne i poświadczenie od właści 
К - ча 5. : у бсі- 

Przemyśl duą 11. Marca 1875 wej zwierzchności miejscowe), że ani kan- 
(1256) Obwieszczenie. dydat, ш też rodzice jego nie posiadają 


L. 4411. С. К. Sąd krajowy jako han- 
dlowy Lwowski ogłasza niuiejszem, iż na d. 
25 Stycznia 1875. firma: „Е. Wakurecy et 
Comp.“ dia bandiu towarów białych, koró- 
nek, hafiów 1 koufekcyi we Lwowie jako za 
zgodą wspólników jawnych pp. Franciszka 


takiego majątku, któryby wystarczał na 
przyzwoite utrzymanie kandydata w szko- 
tuch 

Krewni 8. p. Dr. Towarnickiego winni 
pokrew.eństwo swoje z fundatorem udowo- 
dnić za pomocą metryk, albo przynajmniej 


Wzkarecego 1 Władysława Slatowskiego za pumocą wydunego przez czterech wiary- 
zga z w rejestrze handlowym wykreśloną | godnych mężów piśmiennego i należycie le- 
zoStuda. 


galizowanego poświadczenia tej treści, ій 
kandydata о Stypendyum jako krewnego 8. 
p. furdatora znają 1 uważają. 


Z с. Е, Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 30. Styczuia 1575. 
(1250) Obwieszczenie. Stypendyści powyższe) fundacyi, którzy 

Nr. 1698. С. к. Sąd obwodowy jako han- | pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie- 
dlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem, że | jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
us dniu 31 Styczuta 1875. do rejestru han- | przez półtora, jeżeli składają ścisłe egza- 
dlowego dla firu pojedyńczych przy zacią- | mina dla uzyskania stopnia aksdemickiego, 
kniętej tamże firmie: „Browar księcia Ada- | lub też przez dwa luta, jeżeli dla wyż- 
ma Sapiehy w Krasiczynie“ wpisano, że | szego wykształcenia udają się za granicę. 
fimę tę podpisywać będą z upoważnienia Z Wydziału krajowego 
właściciela firmy, pp. Adolf Kbenberger і | Królestwa Galicyi і Lodomeryi i Wielkiego 
Adolf Zuchowski wspólue jeko prokuranci. Księztwa Krakowskiego. 

Przemyśl dnia 51. Marca 1875. Lwów dnia 5. К -ietnia 1875. 


(1210 3—3) Konkurs. 

L. 488/pr. Do obsadzenia posady с. 
k. ofi ysła kancelaryjnego w X. klasie rangi 
przy с. k. galwyjskiej Dyrekcyi lasów i dv- 
men w Bolechowie, ewentualnie posady с. К. 


Concurs., 

B- 438/pr. gu Cejegen ift bei der É Е 
gorit- und Domainen- Direction іп Bolechow 
eine Kanzlei - Officialsftzlle in der X. Nange- 
ае eventuell eine Sanzliftenftelle in der XI. 


kaucebsty w XI. klasie raugi rozpisuje się NRangstlaffe. 
konkurs. 
Podania zaopatrzone w świadectwa Bewerber Haben 10те Dofumentirten Ge- 


dotychczasowej służby, wykazujące dokładną 
wiadomość służby manipulacyjnej przy с. 
k. władzach kierujących, uiemniej mowy pol- 
skiej i niemieckiej, nalsży wuieść w odpo- 
wiedniej drodze urzędowej w przeciągu sze- 
ściu tygodni do Prezydyum c. k, galicyj- 
skiej Dyrekcyi lasów i domen. 
Bolechów аша 5. Kwietnia 1875, 


juche unter Jiadmeijung бет genauen Nenntnig 
бет Manipulation hei den Ё, Ё. leitenden Behörden, 
dann der polnijchen ипо deutjchen Sprache im 
vorgejdhriebenen Dienftwege binnen feds Wo- 
hen beim Präfidium ver Ё £. galizijchen Forft- 
und Domvinen-Direction einzubringen. 


Bolechów, den 5. April 1875. 


273153) Е dykt. 

L. 5745. С. Е. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie czyni wiadomem, iż dozwolił w 
sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi с. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie, przeciw Maćkowi Osiowemu imie. 
niem własnem i małoletnich: Rozalii, Szcze- 
pana i Michała Osiowych, na zaspokojenie 
sumy diużuej w kwocie 200 zł. wal. а, a 
względnie 187 zł. 51 ct. w. a. z pn. publi- 
czuą przymusową sprzedaż realności pod 1. 
kon. 203/502 w Staremsiole położonej, dłu- 
żników Maćka Osiowego i małoletnich: Вота, 
Szczepana 1 Michała Osiowych wiasnej, ciała 
tabulurnego niestanowiącej, która to sprze” 
да? w 3 termica h tj dnia 23 Kwietnis, 
21. Maja i 25. Czerwca 1815, każdą razg 
o godzinie 10. zrana w tutejszej sali sądo- 
wej w pierwszych dwóch teruucach za lut 
wyżej сену szacunkowej w kwocie 400 zł. 
w. a. Ustanowionej, w trzecim terminie 4 
poniżej takowej odbędzie się © 

Protokół zustawnego opisania wraz = 
oszacowaniem i resztę warunków licytacyj- 


nych przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze w godzinach urzędowych. 
Lubaczów, dnia 24. Stycznia 1875. 


(1272 3-3) Konkurs, 

L 8332. Posada starszego zarządcy 
pocztowego we Lwowie z płacą VIII. klasy 
rangi, kaucja w kwocie jednorocznej 
płacy. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Posada ekspedyenta pocztuwego w Ро- 
pielnikach za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. roczne wynagrodzenie 
150 21, ryczałt kuncelaryjvy 40 zł. i 860 
zł. rocznie za utrzymywanie jazdy posłańczej 
Kuty Załucze dworzec. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do с. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 


Lwów dnia 12, Kwietnia 1875. 


( 


(1289 2—3) ©Q©bwieszczunie. 

L. 12.942. Niniejszem podaje się do | 
powszechnej wiadomości, że dnia 10. Məja : wie zawiadamia niniejszyio edyktem niewia 
1874. r. i w dniach następnych, odbywać | domego z miejsca pobytu Joachima Bochen- 
się będą w c. К. Namiestnictwie we Liwo Е a w razie jego Śmierci tegoż и miejsca 
wie egzamiua państwowe przepisane dla | pobytu mewiaduomych spadkobierców, że 
rządowej służby budownictwa, tudzież egza- | przeciw niemu Wacław Jary wspólnie z Plo- 
mina dla kandydatów starających się o ро- |ryanem Nowackim działający, tudzież Mak- 
sądy upoważnionych od rządu inżynierów | symilian i Autonina Hamułsowie wnieśli pod 
cywilnych, architektów i geometrów. dniem 13. Marca 1875. do 1. 6314 pozew 

Osoby, które sobie życzą poddać się | © orzeczenie, Że prawo zastawu dla sumy 
jednemu z tych egzaminów, zechcą się zgło- | 475 złp. z procentem po 500 na гок w sta 


| (1239 2—3) E dy k t. 


sić na piśmie do c. k. Namiestuictwa, przy 
załączeniu dokumentów udowadniających ich ! 
przynależność, wiek, ukończone studya, na- 
bycie praktycznych wiadomości i to najdz- 
lej do 30 Kwietnia 1875. 

Lwów, 10 Kwietnia 1875, 
(1277 2—38) їй ауы ё. 

L. 1273. С. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
300 zł, a względnie 252 zł 61 ct. z pn. na 
rzecz с. Е. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie odbędzie się w c.k. 
Sądzie w Podbużu dnia 8 i 24, Czerwca i 
9. Lipca 1875. o godzinie 10. przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż przez publi 
czuą licytacyę realaości Mikołaja i Iwana Jo- 
zefowicza pod 1. К 4418 w Lukawicy po- 
łożonej. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
$.i i warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
t. s. registraturze. 

Podbuż 6. Kwietnia 1875. 

(1213 2—3) Edykt. 

L. 5955 Lwowski c.,k. Sąd krajowy 
podaje niniejszem, iż w sprawie Wacława 
Błażek przeciw małżonkom Јепасеши i Aunie 
Marycz pto. 18:1 zł. 5 ct. w. a Wraz zZ- 
860/9 odsetkami i kosztami sądowemi i egze- 
kucyjnemi 15 zł. 67 ct., 40 zł. i 15 zł. 2 
ct, w. a, dozwala się na rzecz Wacława 
Błażek przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności dłużników Ignacego i Anny małżon- 
ków Maiyczów pod С. Nr. 23824 we Lwo- 
wie położonej, powyższej wierzytelności jax 
Dom. 122 рар. 266 п. 12 113 on. za hipo- 
tekę służącej, która to licytscya odbędzie 
się w Sądzie tutejszym na terminach 19. 
Maja i 21. Czerwca 1875. o godzinie 10, 
хгапа pod następującemi warunkami: 

i. Jako cenę wywołania ustanawia się ce- 
nę szacunkową, w akcie detaksacyi do 
1. А9 771/478. na kwotę 5391 uł."3*CH 
w. a. obliczoną, i na powyższych 2ch 
terminach realność С. Nr. 23324 tylko 
nad lub za cenę szacunkową sprze- 
daną będzie. 

2. Każdy chęć kupna mający złożyć wi- 
nien przed rozpoczęciem licytacył do 
rąk komisyi wadyuin w kwocie 540 zł. 
w. a. bądź w gotówce. bądź w książe- 
czkach gal. Каву cszczędności, bądź 
też w papiersch publicznych do loka- 
суі majątku pupilarnego przydatnych. 

3. Gdyby realność С. Nr. 28324 na wy- 
znaczonych powyżej dwóch terminach 
sprzedaną nie zastała, natedy wyzna- 
eza się do ułożenia przystępniejszych 
warunków sprzedaży termin na dzień} 
21. Czerwca 1575. о godzinie 4. po 
południu, na który wzywa się strony 1 
wierzycieli hipo.e«znych tychże pod 
tym rygorem, iż micstający, jako do 
większości głosów stawiających 516 
przystępujący, poczytanym będzie. 

Ковлів warunków licytacyi zarówno 

jak i akt oszacowania I wygotowany 

ckstrakt tabuları у realności Nr. 2332/4 

przejrzeć może każdy chęć kupienia 

mający bądź w tutejszo-sądowej regi- 
straturze bądź też na terminie licyta- 
суі w komisyi sądowej. 

O czem zawiadamia się obie strony 
tudzież wierzyciela hipotecznego p. Aleksan- 
dra Barańskiego, tych zaś, którzyby dopiero 
ро dnu 22 Stycznia 1875 dv tabuli we- 
szli, lub którymhy bądź ta, bądź którakol 
wiek z późniejszych w tej sprawie wydanych 
uchwał przynależnie doręczoną zostać ше 
mogła, do rąk kuratora dla mch w osobie 
pana adwokata Dr. Smiałowskiego z sub- 
stytucyą pana adw. Dr. Gnoińskiego ustano- 
wionego 1 przez edykt obecny. 

Lwów дла 19. Marca 1875. 

(1274 2—5) Edyk ё. 

L. 1270. С. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojesie sumy 
360 zł, a względnie 287 zł. 76 сі. w. a. Z 
рр. na rzecz Dyrekcyi с. К. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie odbę- 
dzie się na dniu 7. 1 23. Czerwca i 8. Lipca 
1875. o 10. godzinie przed południem w с 
К, Sądzie powiatowym w Podbużu przymu- 
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę re- 
alności Józefa Leszczyńskiego pod 1 Е, 6/36 
w Winnikach położonej. 

Akt opisania zastawniczego tej real- 
ności i warunki licytacyi mogą być w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzane. 

Podbuż 5. Kwietnia 1875. 


nie biernym realuości pod №. 5 Dz. У. (81 
Dz. ҰШ.) i pod Nr. 12 Gm. VI. (i6 Dz. 
VHI) w Krakowie położonych w pozycji п. 
i ad 4 on. intabulowane, przez zadawnienio 
zgasło, i że w skutek tego ze stanu bier- 
перо rzeczouych realności wyekstabulowane 
być ma. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Joa- 
chima Bocheuka, a w razie jego śmierci 
tegoż spadkobierców wiadomeiu nie jest, 
przeto с. К. Sąd załatwiając ów pozew do 
ustnej rozprawy termin na dzień 26 Maja 
1875 о godzinie 10. rano wyznaczył, а za- 
rarem w celu zastępowania na koszt i nie- 
bezpieczeństwo tegoż tutejszego adwckata 
рг. Romana Jakubowskiego z substytucyą 
adwokata Dr. Retingera kuratorem niecbe- 
сперо ustanowił, z którym spór wytoczony 
według postępowania w Galicyi obowiązują 
cego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby na zwyż oznaczonym ter- 
miuie albo sam stanął, lub też potrzebne 
dokumenta ustsnowionemu dla niego zastę- 
реу udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, i o tem c. k. Sądowi doniósł, w 
ogóle, ażeby wszelkich możebnych do obro- 
пу środków prawuych użył, w raziv bowiem 
przeciwnyra sam sobie wynikłe z zauiedba- 
ша skutki przyp:suć by musiał. 

Kraków, d. ż. Kwietnia 1675. 


(290 2-3) Obwieszczenie. 

L. 15.519. W celu wykonania 4ch 
tam 5972; dłowych na prawym brzegu Wisły 
pod Dąbrówką, odbędzie się w c. Е. staro- 
stwie Krukowskiem na dniu 7. Maja 1875 
publiczna licytacys za pomocą piśmiennych 
ofert. 

Cera fiskalna wynosi 6531 zł. 
austr. wal. 

Dotyczące warunki budowy gprzegłą- 
dnąć można w rzeczonem с. К. starostwie, 
dokąd także oferty zaoputrzono w 50, wa- 
dyum wniesione być mają w oznaczonym 
terminie, najdalej do 12. godziny w po- 
łudnie. 

Oferty spóźnione, lub nie ułożone ро- 
dług przepisu nie będą uwzględnione. 

Lwów d. 9 Kwietnia 1875. 

(1271 2—3) Ogloszenie konkursi. 

L 654/R. s. о. С. К. Rada szkolna 
okręgowa Stryjska podaje uiniejszem du 
wiadoiroś.i, iż uastępujące posady nauczy- 
cielski= będą stale obsadzone 

1. Przy szkole etatowej czteroklasowej w 
Zyda-zowia jedna posada starszego 
nauczyciela z roczną płacą 350 zł a. 
Wa 50 zł.a. w. za kierownictwo i wul 
nem pomieszkauiem, jedna posadastar- 
$ztgo nsuczyciela z roczną płacą 350 
zł. a. w., dwie posady młodszych nau- 
czycieli z roczną płacą 210 zł. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
. Przy szkole otatowej czteroklasowej w 

Zurawnie jedna poszda starszego nau 
czycielu z roczną płacy 350 zł. а. w. 
dwie posady młodszych nauczycieli z 
roczną płacą 210 zł. a. w. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa 

га26ш z obszarem dworskim. 

. Przy szkole etatowej żeńskiej w Bols- 
chowie jedna posada starszej nauczy- 
cielki z roczną płacą 350 zł. a. w, 50 
zl a w. za kierownictwo i wolueju 
рош:евгкашеш, jedua posada młodszej 
nauczycielki z roczną płacą 210 zł. 
a. w. 

Prezentuje Bada szkolna miejscowa. 
. Przy szkole etatowej w Sulatyczach 

(powiat Żydaczów) posada starszego 
nauczyciela z roczną płacą 300 zł. a. 
w. 1 wolnem pomieszkaniem, 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa, 

; Przy sztole filialnej w Stryju na przed- 
mieściu Sany, posada młodszego nau- 
czyciela z róczną płacą 250 zł. a. w. 
1 wolnem pomieszkaniem. 

Prezentuje Rada szkolna miejscowa. 
~ Ubiegający się o posady wyżwymie- 
nione mają wnieść swoje podania stwier- 
dzone należytemi dokumentami najdalej do | 
końca Maja r. b. do е. Е. Rady szkolnej | 
okręgowej bezpośrednio lub za pośredni- 
ctwem swych władz przełożonych, jeżeli już 
mają jakie zajęcie publiczne. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

Stryj dnia 8. Kwietnia 1875, | 
(1228 2—3) Edykt. 

L. 1034. С. К. Sąd powiatowy w Cie- 
szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem uzyskania uprzyw. Zakładowi kre- 
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| towomu włościańskiemu wo Lwowie dłu- 
L. 6314. С. k. Sąd krajowy w Kralo- | 


żnej kwoty 140 zł 64 ct. w. a. z odsetkami 
po 120% od 28. Października :872.ążdo d. 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 30/0 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie 
ulszczonej, nakoniec na zaspokcjenie kosz- 
tów w kwocie 8 zł. 32 ct, а, w. i obecnie 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 6 zł. 
62 ct. a. w. dozwolona przymusowa sprze- | 
daż realnośri ciałą tabularnego nie stano- ` 
wiącej, a dłużnika Нгуйка Koczan wła- 
snej, w Nowemsiole pod l. 142 sub rep. 70 
położonej, ze wszelkiemi do tejże reslności | 
uależącemi w protokole zastawniczego орі- ! 
ваша z duią 28. Paźdz. 1870. wymienionemi ; 


Zgłoszenie ma zawierać: 

Dokłądn» zapodanie imienia i nazwi 
ska tudzież miejsca zamieszkania (nu- 
шеги domu) zgłaszającego i jego peł- 
nomocnika, który się pełnomecnictwem 
w formie prawnej wystawionem i lega- 
lizowanem wykazać ma. 

Liczebnie oznaczoną wierzytelność hi- 
poteczną tak co do kapitału, jako też 
co do odsetek, o ile im służy prawo 
zastawu równe z kapitałem. 

c) Tabułarne oznaczenie zgłoszonej pozy- 

суі, i 

d) Jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę- 
bem tutejszego Sądu obwodowego ta- 
kże wymienienie pełnomocnika tutaj 


a) 


b) 


gruutami i przynależytościami w drodze pu- | 
blicznej licytacyi, która na dniu: | 
1. 31. Maja 1875., 


| zamieszkałego do odbierania uchwał 
z | 

П. 28. Czerwca 1375., | 
| 


sądowych, inaczej takowe zgłaszają- 
cemu i to ze skutkiem prawnym do- 
ręczenia do rąk własnych pocztą przes 
syłane będą. 


Ш. 2. Sierpnia 1875. 
każdą razą o godzinie 10. przed pałudniem | 
w tutejszym Sądzie pod następującemi wa- | Zarazom oznajmia się, że nie zgła- 
runkami przedsięwziętą zostanie, ;szający swej pretensyi w powyższym termi- 
1. Za sumę wywołania stanowi się sumę nie uważanym będzie, jakoby na przekaza- 
300 zł. a. w. ,nie swej wierzytelności na kapitał indemni- 
2. Wadyum 1000 ceny wywołania czyli! zacyjny wedle porządku tabularnego zezwo- 
30 zł. a. w | lił i że przy rozprawie odnośnej nie będzie 


3. Na dwóch pierwszych terminach real | słuchany. 
ność ta tylko za cenę wywołania lub | Nie zgłaszający swej pretensyi w 
wyżej niej, zaś na trzecim terminie terminie cedyktaluym traci także pra 


także i niżej ceny wywołania sprze- wo wszelkiego zarzutu i wszelkie śro- 
daną zostanie. Í dki prawne przeciw porozumieniu się 
Chęć kupienia mającym wolno jest | wierzycieli stawających wślad $. 5. cesa: 
akt zastawniczego opisania i oszacowania ' skiego patentu z dnia 26, Września 1850. 
sprzedać się msjącego gospodarstwa grunto- | możliwemu w przypuszczeniu, że jego wie 
wego i szczegółowe warunki licytacyi przej- | rzytelność w miarę porządku tabularnego na 
rzeć w tusądowej registraturze. | kapitał indemnizacyjny przekazaną lub też 
Dla nieobecnych i niewiadomych wie- | w Ślad $ 27. cesarskiego patentu z dnia 
rzycieli mianowano kuratorem c. k. nota-| 8. Listopada 1853. na gruncie zabezpieczo- 
ryusza pana Antoniego Praschil w Luba- | ną została. 
«zowie. | Przemyśl, 24. Marca 1875. 
Cieszanów dnia 17. Marca 1875. i (1230 2—3) Еау Е г. 
(1263 2 = 3) GDiIF Lt. | Ł. 2344. С. К. Sąd powiatowy w Li- 
3900 3106. от t. f. Bezirts : (бете; szkach jako instancya pertraktująca goadek 
in Kolomea wird befannt gemacht, daf иг! po zmarłym w dniu 4 Maja 1866 w Śmier- 
Ginbringung des Betrages pr. 344 fl. Śft. W., | dzący Józefie Gardulińskim na zasadzie pra- 
бег Grecutionstojten pr. 2 fl. 87 fr. ójt. W., | wnego następstwa z utrzymaniem kodycylar- 
unb Фет gegenwärtigen Stoften pr. 12 fl. 5 te. | nego rozporządzenia ddto Smierdząca 31. 
öft. W. bie erefutive Feilbietung Der беш | Marca 1866 zawiadamia niniejszem 2 miej- 
SŚdufbner Johsun Wollak gehörigen, feinen‘ sea pobytu niawiadomego Władysława Gar- 
Tabularfórper bildenden Nealität sub C. Nr.| dulińakiego tudzież z imienia i nazwiska 
265 in Kolomea, Nadwornaer Borjładt nach) nieznanych sukcesorów po Maryannie z Gar- 
беп beigebrachten Licitationś ғ Bedingungen w dulińskich Stolnickiej, iż w celu doręczenia 


1010001, zur Vornahme berjelóen werben Drei | im dekretu dziedzictwa ddto. 20. Lutego 
Terminen auf den 3. Mai 1875, ben 18. | 
Mai 1875 ипо ben 8. Qumi 1875 jebeż-| 
mal um 10 Uhr Früh mit bem Beijage 
бешш, Dak Dieje Realität Dei den erjten 
amei Terminen nur über oder um ben Sde, 
gungówerth — hingegen beim Dritten Termine | 
auch unter dem Sdhagungśwerthe wird veräu- 
Bert werden. | 

Wozu die fauflujtigen mit dem Beijake | 
eingeladen werden, оар tas Сорбог: оќо 
ип) bie Ligiiations - Bebingnifje in ber hier! 
gerichtlichen  egiftratur  cingefefen werben | 
Iómien. 

Bom Ё Е. Bezirfsgerichte. | 
Kolomes ten 2. April 1875. 
(1257 2—5) Editt. 

3. 3671. Bom Ё. f. Begiefsgerichte in 
“uzawa wird befannt gemacht, bag Der gu! 
Jagisluice in Galizien gebürtige, penfionirte | 
Jtormal:-$auptichullchrer Johxuu Malawski am | 
22. Februar L. $. gu Suczawa ohne Ginter- 
lafjung einer legtwiligen Anordnung geftor-! 
ben ift. | 

Da diefem Geriehte unbefannt ift, ob und | 
welchen Perfonen auf feine Berlaffenjhaft ein 
Grbrcht zuftehe, јо werden alle Diejenigen, 
welche hierauf aus was immer für einem Rechts: 
grunde AUnjpruh zu machen gedenien, aufgefor- 
рей, igr Grbreht Giunen Ginem Fahre von | 
bem untengejegten Tage gerechnet, bei diejem 
Gerichte anżumefben, uno unter Auśweijung 
ipres Grbrechteg, ihre Grbsertlarung anzubrine 
деп, wibrigens bie Werlaffenjchaft, für welche 
tnywijcgen Dr. Morwitzer al Berlajjen|chajta: 
Curator бейей worden ift, mit jenen, Die jich 
werden  erbżertlirt, ипо ihre Crbrechistitel 
aużgemiejen Haben, verhandelt, und ihnen еш 
geantwortet, der nicht angetretenen Theil der 
Beclafjenfchajt aber, oder wenn fith Niemand 
erbsertlärt hätte, Die ganje Werlajjenichaft 
beim Staate als erblos euigezogen würde. 

Bom Ё. f. Beziriögerichte. 

Suczawa, am 31. Märg 1875. 
(1211 2—3) dykt. 

L. 2671. U. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu na prośbę Agmeszki fylskiej tabular- 
nej posiadaczki dóbr Bukowsko i Nędza i 
до poboru uprawnionej, celem przyznania 
kapitału  indemnizacyjuego _wymierzonego 
wyrokiem с. Е. Namiestnictwa z dnia 1go 
Marca 1873. do 1. 6799 za powinności pod- 
dańcze gminy Bukowsko i Nędza w byłym 
obwodzie Sanockim położone, w sumie 118 
zł. ш. К. z procentami od ёза 1. Listopada 
1866., wzywa tych wszystkich, którzy jakie 
prawa hipoteczne па pomienionych dobrach 
przed dniem odłączenia tego kapitału od 
gruntu nabyli, aby swoje wierzytelności i 
pretensye najpóźniej do dnia 15. Czerwca 
1875. w c. k. Sądzie obwodowym w Prze- 
myślu pisemnie lub ustnie zgłosili. 


1873. |. 2051, 2065 ustanowiony został na 
koszt masy kurator w osobie Stanisława 
Madejskiego, notaryusza w Liszkach, któ- 
remu ta rezolucya dla powyższych osób wy- 
stosowana doręczoną zostaje. 

С. К. Sąd powiatowy. 

Liszki, 2]. Września 1874. 

2--8) икау k t. 

L. 2900. Uchwałą tutejszego Sądu 
dnia 29. Czerwca 1874. do 1. 2500jeyw. 
zostuł wpis prawa własności па wierzytel- 
ność hipoteczną w kwocie 280 zł. m. k. na 
korzyść Walerego Maciejewskiego, w stanie 
biernym należącej do Altreda Maciejew - 
skiego, jednej piątej części połowy realności 
pod 1. 87 w Bełzie wniesiona, w księgę 
gruntową t. I. pay. 513 n. 4 on. dia pro: 
szącego Adolfa Kiernika dozwolony. 

О czem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Alfreda Maciejewskiego, lub 
w razie jego śmierci, z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych jego spadkobierców do 


(1212 


re 
às 


| rąk ustanowionego dla nich kuratora pana 


Waleryana Maciejowskiego zawiadamia. 

Bełz dnia 29. Czerwca 1814. 

(1268 2—3) E dy k і. 

L 10124 С.К Sąd krajowy we Lwo- 
wie dozwala w sprawie egzekucyjnej Peisa 
cba Goldberg i Debory Goldberg naprzeciw 
u:eletniim Zofii, Maryi i Henryce Goldbaum 
celem zniesienia wspóloej własności realuo- 
ści pod 1. 220 m we Lwowie położonej 
przymusową sprzedaż tejże realności i tym 
celem rozpisuje trzy termina lieytacyjne ua 
11. Maja, 9. Czerwca i 7. Lipca 1875. ka- 
żdą razą o godziniu 10. przed południem 
przedsięwziąść się mające, dodając, że сөзе 
wywołania stanowi cena szacunkowa 25.787 
21. 97 ct. w. a, którą przed rozpoczęciem 
licytacji w gotówce, w obligacyach inde- 
tauizącyjuych galicyjskich, w listach zasta- 
wnych gał Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, lub hipotecznego galic, akcyjnego 
Banku wedłe kursu do rąk komisyi lieyta - 
cyjnej złożyć potrzeba. 

Bliższe warunki, jakoteż akt oszacowa - 
nia i ekstrakt tabularny w tusądowej regi 
straturza przeglądnąć można. 

О czem się wszystkich wi:rzycieli intu- 
bulowanych do rąk własnych, zas te osoby, 
któreby po 15. Stycznia 1575, jakoweś pra - 
wa na tej realności w księgach tabuli miej- 
skiej uwidocznionych nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczoną być nie mogła, do rąk ku- 
ratora, którego się tymże w osobie adwo- 
kata p. Dr. Wilhelina Zuckra z substytucyą 
pana adwokata Dr. Waldmana ustanawia, 
uwiadamia. 

Z с. К. Sądu krajowego 

Lwów dnia 27. Marca 1875. 


(1270 2—8) Ogloszenie konkursu. 

І. 227/R. в. o. Stosownie do rozpo- 
rządzenia Wysokiej Rady szkolnej krajowej 
z dnia 17. Marca 1875. 1. 2470 niniejszem 
rozpisuje się powtórnie konkurs na posadę 
młodszej nauczycielki szkoły etatowej żeń- 
skiej w Nowymtargu z płacą roczną 210 
zł. a. w. 

Podania o tę posadę zaopatrzone do- 
kumentami. należy wnieść przez przełożoną 
władzę najpóźniej do końca Maja b. r. do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Nowy Sącz dnia 3. Kwietnia 1875. 


(1202 8—8) Obwieszczenie. 

Nr. 11.233. С. К. Sąd powiatowy w 
Stryju ogłasza niniejszem, że na zaspoko- 
jenie wywalczonej przez Grzegorza Andru- 
siaka przeciw uieobjętej masie spadkowej 
Matwija Berezdeckiego przez kuratora Ole- 
кве Berezdeckiego sumy 926 zł. z ро. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie, przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż połowy gospodarstwa pod 
C. Nr. 21 rep. 4 w Hołobutowie położone- 
go, ciała tabularnego nie stanowiącego па 
825 zł. 20 ct. oszacowanego za złożeniem 
100% wadyum w dniach 20. Maja 1875. 
10. Czerwca 1875. idnia 24. Czerwca 1875, 
każdą razą o godzinie 10 rano, na trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej. 

Bliższe warunki, protokół oszacowania 
i opisania mogą być w tutejszosądowej regi- 
straturze przejrzane. 

Stryj, 7. Stycznia 1875. 

(1177 3—3) Edykt. 
L. 1165. С. k. Sąd powiatowy w Gło- 


8 


praw stosownych środków użył, ile że 2; jącej się na 2850 zł. w. a. oszacowanej w | 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne | trzech terminach na dniu 30. Kwietnia, 31. 


skutki sobie przypisze. 
Z с. К. Sądu krajowego 

Lwów dnia 27. Lutego 1875. 
(1199 3—3) Edykt. 

L 4405. С. К. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Jana Grzybowskiego, ze 
życia i miejsca pobytu niewiadomego, a w 
razie śmierci jego co do osoby życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych spadkobierców że z 
przyczyny wytoczonego przeciw niemu przez 
Kisiga i Chanę Eisen pozwu de praes. 29. 
Kwietnia 1874. do 1. 4405 o wykreślenie 
praw isum na Chlebowicach SŚwirskich dom, 
53 рар. 255 i 256 оп. 18, 14, 15 i 16 cię- 
żących, kuratorem dla niego adw. Dr. Bil- 
leta ze zastępstwem przez adw. Dr. Hol- 
zera ustanowionym został, że przeto jego 
rzeczą będzie temu kuratorowi potrzebną 

| informację udzielić albo innego zastępcę 
(sobie obrać, i o tem Sądowi donieść. 
| Złoczów dnia 18. Maja 1874. 
(1196 3—3) Edykt 
| L. 16.765. С. k. Sąd krajowy jako han- 
[оу we Lwowie zawiadamia niniejszem z 
| miejsca pobytu niewiadomą Wilhelminę Gra- 
| bowską, że Izak Wolf Miinzer o zapłacenie 
| sumy wekslowej 190 zł. pod dniem 21. Li- 
| рса 1874. do l. 42289 pozew wytoczył i 
i nakaz zapłaty uzyskał, który ustanowionemu 
| dla niej w osobie adw. Dr. Szwedzickiego 
| z substytucyą adw. Dr. Popławskiego, kura- 
torowi został doręczonym. 
| Wzywa się więc panią Wilhelminę Gra- 


gowie podaje do wiadomości, że w skutek bowską, aby ustanowionemu kuratorowi po- 
niedotrzymania warunków licytacyjnych na  trzebne dowody do obrony swych praw do- 
prośbę Selika Laufer celem wydobycia wy- , starczyła, lub Sądowi innego zastępcę przed- 
walczonej od małż. Józefa i Maryanny Ka- stawiła, ileże w razie przeciwnym z zanie- 
czór kwoty 118 zł. z procentem po 60% od, dbania tego sama sobie szkodliwe przypisze 


dnia 2. Lipca 1878. i kosztami 7 zł. 8 сё, 
3 zł, 73 сі, 3 24. 17 ct, 3 zł. 881 сё, 9 
zł 85 ct, 7 zł 77 ct. i 4 zł. 90 ct. reli- 
cytacya do sprzedania wschodniej połowy 
gruntu pod Nr. 186 w Kupnie położonej 
wr-z z budynkami na dzień 28. Maja 1875. 
o 10. godzinie rano w tutejszej kaucelaryi 
się wyznacza. 
Głogów dnia 20. Marca 1875. 


(1200 3—3)  Edykt. 1, 14305. 


С. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktera wiadomo czyni, że Seweryn 
Zawałkiewicz przeciw Edwardowi Kopetz- 
kiemu, Karolowi i Julii Szajnokom, Mary- 
annie z Wiszniewskich Zawałkiewiczowej, 
Grzegorzowi Łozińskiemu, Apolonii Łoziń- 


skiej, Urszuli z Kryłoszańskich Łozińskiej, ' 


Antoniemu, Janowi, Piotrowi, Pawłowi, Ma- 


ryannie, Elżbiecie i Antoninie Kryłoszańskim | 


i Józefie z Kryłoszańskich Łozińskiej pod 
dniem 13. Marca 1875. 1. 
wniósł o uznanie prawa własności dóbr Dą- 
browicy dotychczas wedle Dom. 386 pag 
215 п. 7 haer. na imię Antoniego Kryło: 
szańskiego zapisanych, i o zaintabulowanie 
go za właściciela tych dóbr, któryto pozew 
pozwanym udziela się celem wniesienia 
wspólnej obrony do dni 30., i że w skutek 
tego pozwu dła z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych pozwanych Maryanny z Wi- 
szniewskich Zawałkiewiczowej, Grzegorza 
Łozińskiego, Apolonii Łozińskiej, Urszuli z 
Kryłoszańskich Łozińskiej, Antoniego, Jana, 
Piotra, Pawła, Maryanny, Elżbiety i Anto- 
niny Kryłoszańskich i Józefy z Kryłoszań- 
skich  Łozińskiej do zastępowania ich 
ich koszt i niebezpieczeństwo  tutej- 
szego adw. Dr. Kuczkiewiczą z substytucyą 
adw. Dr. Szwedzickiego kuratorem ustano- 
wiono, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla (Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
tychże zapozwanych, aby w należytym 
czasie potrzebne tytuły prawne usta- 
nowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sumi sobie 
przypisać będą musieli 

с. К. sądu krajowego. 

Lwów dnia 20. Marca 1875. 
(1237 8—5) Edykt. 

L. 9242. С. К. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania p. 
Irmy baronowej Liittwitz urodzonej Gaal- 
Gyula z dnia 6. Maja 1874. 1. 26.198 do- 
zwolono uchwałą z dnia 30. Maja 1874, 1. 


26.198 zaintabulowanie tejże za właścicielkę | 


połowy procentów od sumy 15.000 tal. prus, 


cour. na dobrach Łodygowice i Wilkowice 
zaintabulowanej. 


pobytu niewiadomego 
Liittwitz 
adw. Dr. Emila Hub 
adwokata Dr. Józefa 
kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem p. Maksy- 
milianą bar. Lüttwitz aby w należytym cza- 
sie u ustanowionego kuratora lub też w są- 
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 


Maksymiliana barona 


Kohna ustanowionego 


14.305 pozew ` 


A. > . . 
do rąk równocześnie w osobie: 
richta z zastępstwem | 


| skutki. 
Lwów dnia 2. Kwietnia 1875. 


| (1082 3—3) Ogłoszenie. 
| 1. 4709. Realność rustykalna Dmytra 
Andruniak pod Nr. 76 w Chudykowcach 
sprzedaje się za dług c. k. banku wło- 
ściańskiego w kwocie 100 zł. na dniu 
8. Maja 1875., na dniu 24. Maja 1875. ina 
| dniu 14. Czerwca 1875. każdą razą о go- 
' dzinie 9. rano; na ostatnim terminie i ni- 
'żej ceny szacunkowej. 
| Warunki leżą w Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mielnica dnia 80. Grudnia 1874. 


(11656 3—3) Еау к t. 
| L. 2371. Dnia 13. Maja, 10. Czerwca 
1 15. Lipca 1875. о godzinie 10. rano 


odbędzie się w tutejszym Sądzie przymu- 

sowa publiczna sprzedaż połowy realności 

pod l. k. 48.85/15 w Pianowieach ciała ta- 

bularnego nie stanowiącej, Piotra Danczy- 

szyna własnej w sprawie zakładu kredyto- 

wego włościańskiego o 383 zł, 68 ct. a. w. 
Cena wywołania wynosi 800 zł. a. W., 

wadyum 80 zł. a. w. 

i Przy trzecim terminie realność także 

niżej ceny wywołania będzie sprzedaną. 

| Resztę warunków wolno w tutejszym 

! Sądzie przejrzeć. 

| Z e. К. Sądu powiatowego m. del. 
Sambor 28. Lutego 1875. 


(1176 3—3) Edyk t. 

| 1. 16189. С. К. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia- 
domo czyni, że na prośbę Karola Wojny u- 
chwała z dnia dzisiejszego, przeciw panu 
,Ignacemu Chądzyńskiemu nakaz zapłaty su- 
'iny 800 zł. a. w. z przynależytościami wy- 
' dany został. 

| Ponieważ miejsce pobytu p. Ignacego 
' Chądzińskiego nie jest wiadome, a zatem с. 
‚К. Sąd krajowy do zastępowania i na jego 
' koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. Ja- 
'nowicza ze zastępstwem p, adwokata Dr. 
Brzezińskiego kuratorem mianował, z któ- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
| będzie. 
| Niniejszym więc edyktem wzywa się 
| zapo<wanego, аруу należytym czasie osobiście 
| stanął, lub potrzebne tytuły prawne usta- 
'nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za- 
stępcę wybrał 1 Sądowi oznajmić, słowem 
(stosownych do obrony Środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
i przypisać będzie musiał, 
| Lwów dnia 26. Marca 1875. 


(1216 3—3) Edykt. 
L. 4254, С. Е. Sąd ubwodowy Tar- 


| nowski ogłasza niniejszem, iż celem zaspo- 
Powyższa uchwała doręcza się z miejsca | kojenia wierzytelności Dyrekcyi с. k. uprz. 


Zakładu kredytowego włościańskiego w Lwo- 
wie w sumie 457 zł. 55 ct. z 1209 od dnia 
5, Czerwca 1871. kosztami sądowemi 9 zł. 
97 ct. w. a. i kosztami egzekucyi 7 zł. 11 
ct. w. a odbędzie się w Sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
| dłużnika Jakóba Sekury własnej w Tarno- 
wie na przedmieściu Strusinie położonej 2 
gruntu ornego przeszło 10 morgów prze- 
„strzeni ze zabudowań gospodarczych składa- 


Podziękowanie. 


Maja i 15. Czerwca 1875. każdą газа о 10. | Rada gminna w Oświęcimie wystosowała 
godzinie z гапа pod następującemi warun- | do prezeza rady powiatowej w Białej 


kami: > у RW 4 5%. Р 
Р [e + pismo następującej treści 1 udzieliła wie- 
т 
1: Ж ge wywołania stanowi się sumę rzytelny odpis takowego Wydziałowi 
2. Każdy chęć kupienia mający złoży jako powiatowemu. 


zakład 1009 od sumy wywołania do 
rąk komisyi licytacyjnej. 

3. Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także i niżej takowej sprzedaną zo- 
stanie. 

4. Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 100 
zł, w. a. złożyć natychmiast po ukoń- 
czonej licytacyi do rąk komisyi licyta- 
cyjnej, drugą zaś połowę po prawomo- 
cności aktu licytacyjnego. 

5, Resztę warunków licytacyjnych i akt 
szącunkowy może być przejrzanym w 
tutejszo-sądowej registraturze. 
Tarnów dnia 18, Marca 1875. 


Rada gminna król. miasta Oświę- 
cima na pełnem swem posiedzeniu w 
dniu 12. Lutego 1875 jednozgodnie 
powziętą uchwałą składa Jaśnie wiel- 
możnemu Panu Rudolfowi Seeligerowi 
Marszałkowi Rady Powiatowej Bialskiej, 
Kawalerowi orderu Franciszka Józefa, 
Posłowi na Sejm szlązki i burmistrzowi 
król. wolnego miasta Białły, w wdzię- 
cznem uznaniu prawdziwie ojcowskiej 
opieki dla dobra Powiatu przez blisko 
trzecią peryodę wyborczą, jak nie 
mniej w uznaniu roztropnej i wytrwa- 
łej dążności w popieraniu wszelkich 
interesów powiatowych i gminnych 
prowadzących, do dobrobytu a tem 
вашеш do moralnej niezawisłości, da- 
lej bronienie interesów naszej gminy 
w każdym względzie i przyczynienie 
się do podzwignięcia dochodów miej- 
skich. a osobliwie podania sposobności 
i przyczynienia się do zaciągnięcia po- 
życzki w banku narodowym w Wie- 
dniu pod wielce przystępnemi i nader 
korzystnemi dla miasta warunkami, 
przyczem wszelkie inne poboczne wy- 
datki iopłaty zaoszczędzone zostały 

winne podziękowanie 

w imieniu całego miasta. 


Doniesienia prywatne. 
188 3—? 


Zarysy treściwe 


o podatkach 


w państwie austryackiem, a względnie 
w Galieyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu 


ksiąg hipotecznych (gruntowych), 


dla użytku kandydatów do urzędów i 


па inspektorów podatkowych, urzędni- , Racz przyjąć Jaśnie Wielmożny 

ków sądowych i tabularnych, с. Е. no- Panie Marszalku ten wyraz naszej 
| шуш бү, шүн gmin, wie wdzięczności jako prawdziwy dowód 
Й ności gminnych, zastępców, obszarów ; >żamiić ści 
| dworskich, publicznych zakładów finan- a е, дочка ару а 

sowych i w ogóle podatkujących ө, 

У р a Oświęcim 81. Marca 1875. 
JÓZEF WINHARD, Burmistrz 
сөз. król. inspektor podatkowy Nowogrodzki m, p. 
Takowe nabyć można po zniżonej cenie Assesorowie : 


2 złr. 50 ct. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ 


шот: 


Antoni Szczerbowski, m. p. 
lędrzej Radwański, m. p. 
1301 L. 614 


WE: Wr WWE: IE NEWER EPE WCC." 
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Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, 
die Aetionire der К. k. priv. Lemberg = Czer- 
nowitz = Jassy = Eisenbahn - Gesellschaft 
р zu der 


Freitag den 30. April 1875, um 10 Uhr Vormittags 


im grossen Saale der Wiener Handels- Academie (Stadt, 
Academie-Strasse 12), stattfimdenden 


ХІІ, General- Versammlung 


einzuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind : 


1. Gestions-Bericht des Verwaltungsrath=s. 

2. Bewicht über den Betrieb der ramänischen Linien im Jabre 1874. 

З. Berichte des Aufsichtsrathes über die Betriebsrechnuug und den Rech- 
nungs-Abschluss der rawäuischeu Linien pro 1874. 

4. Anträge des Verwaltungsrathes über die Verweudung des Reinerträgaisses 

5. Wahl des Aufsichtsrathes ($. 17 der Statuten). 

6. Wahl von 3 Mitgliedern in den Verwaltungsrath ($. 33 der Statuten). 


| 
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Jene Herren Actionire, welche der General - Versammlung beiwohnen, 
k oder ih: Stimmrecht uach Massgabe der $$. 22, 23 und 25 d:r Statuten 
ausüben wollen, haben шге Actien bis lingstens den 22. April d. J. 
in Wien bei der Anglo österr. Bank 
К in Lemberg bei der gal. Actien-Hypothekenbank 
in Krakau bei der Filiale der gal. Actien-Hypothekenbank 
ү in Loudon һә der Auglo-Austrian-Bank 
im Bucarest bei der Banque de Roumanie, mittelst doppelt auszu- 
Ka fertigenden Consignationen (wozu Blanquette bei den Cassen unentgeltlich 
verabfolgt werden) zu erlegcu und erhalten mit der Emptangs - Bestätigung 
die Legiizmationskarten zur General- Versammlung. 
Im Vertretungsfalle miissen die aut der Rückseite der Legitimations- 
karten voigedruckten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 


Wien am 13. April 1875. 
Ber Werwalitungsrath. 
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we Lwowie, ulica Eietnaansca Nr. G. 3 


PIERWSZA 1 jedyna krajowa FABRYKA CZEKOLADY 


wyrabianej w francuskich maszynach granitowych, nie kotłach żelaznych. 
Zwyczajnie używane dobre gatunki. *m 
z czystego ziarna Какао i najlepszego cukru bez wszelkich dodatków. 


KONKURS. 
L. 480. 1292 1—3 
W celu obsadzenia posady Sekre- 
tarza przy Urzędzie gminnym miasta 
Buczacza z roczną płacą w kwocie 
500 zł. rozpisuje się konkurs po ko- 


{ Człowiek zasłużony krajowi, wy: 
kształcony naukowo, który dłuższy 
Е czas przebywał we Fraucyi życzy sobie fi T 

otrzymać posadę Za 


Gruwernera 


я о л у 3 А Р jako nauczyciel © 
niec Kwietnia 1875. Ubiegający się о а z irei skie а Стекоіаба zdrowia Czekolada wanilowa LE 
. . . = 1 а, H = 7 3 1 =. © 
tę posadę mają podania swoje, legal- JĘZY 5 ji 13 i i (а kilo) Г 85 8 A w sa] Roo Mo 4 Ж: 
1076, И е. бу w mieście, lub na prowincyi, za bar- =s » waj жб ar ŚŚ Noe 1 $ s dż 2 o 
пеш i pova oka NEA dzo umiarkowanem wynagrodzeniem. Gatunki lepsze do 2 sł га it Gatunki lepsze da” 2 zl. '20 с, funt. 


też i wykazujące znajomości ustaw ad- 
ministracyjnych i słażby konceptowej 


Bliższą wiadomość powziąść u [ Ги 


э а 
ШШШ О Б ШЕШШ EEEE EEEN 
NZAGAGAGAGAK 00000000000000000000 


Wgo. Dr. Kacperowskiego Nr. 4. ul. п 


do tutejszej Zwierzchności gminnej do аата ć $ 

пса Kwietni 5 leść 
koń letnia 1 875 wnieść. © мъ вана ви и ва ва ан ин ы иш 

Buczacz, dnia 2. Kwietnia 1875. 
= kolej s 

SS Z SĘ. Aria лек чл» > 6 <G 5 6 $8 $ ТРЕ | it 
| zachować można przez rosyjską cudowna esencyę fenomenalną. — Płyn ten działa па P у Ф | 
f płeć nadzwyczaj оа о і usuwa na zawsze w przeciągu 12 dni piegi, plamy wątrobne, $ € oszenie. 
W wrzody, nawet blizny ospowe, czerwoność nosa i zmarszczki, na co się daje pisemną gwarancyę. 4 | ŻĘ 
n Jeden pakiet wiecznej młodości kosztuje 90 et. H W 
К; / АЛАЛАР — 
| 3 Prawdziwa cebulka na porost brody. | 2 i” 2 
10 Pewny środek do otrzymania w przeciągu 14. dni na miejscach zupełnie wyłysiałych, a nawet u A 
д młodych ludzi liczących 16 lat przepyszną brodę Pieniądze zwraca się zaraz, jeżeli używanie f 4 Bliższych szczegółów 1 udzielonych koncessyi Z powo 
$ tego środka bezskutecznem się okaże. — = jednego pakietu tej cebulki 90 et. $ du zaprowadzonej Z dniem 1. Kwietnia r. b. taryfy wyją- у 
; dek t 5 gl rzeci 8. 
Й W 5 minutach jaskrawo- „białe CL dE TRE елы Кашу е 4 % tkowej II. dla transportu zboża, płodów strączkowych i wszel- У 
ЖА mny zapach z ust. — Pakiet kosztuje 60 et. 
U Pasta d f bowania włosów. Jednorazowem lekkiem wyczesaniem włosów szezotką, f kiego. rodzaju mlewa “з stacyj koleji, rumuńskiej i galicyjskiej g 
f o farbowani otrzymują takowe na sześć miesięcy barwę brunatną ф do Niemiec powziąść można Z ogłoszeń w lokalnościach па 
Ў lub czarna. — Jedna puszka kosztuje 90 et. { É < 
ү) Amorid jedynie istniejący środek do bezwłocznego otrzymania białych rąk. — Jeden W szych dworców umieszczonych. 
ф 6, fakonik kosztuje 65 et. =} З | К В 
Д Olej 0 | .  farbuje włosy na czarno i usuwa łupież; wyciskany ze zielonej łupy © № Lwów dnia (К Kwietnia 1845. 
№ rzecnowy : orzechowej: сепа 25 i 45 et. А D ir h 

Wszystko dostać można u firmy: of М r a TUC u 
{ Rix, WyYecdenń i"raterstrasse 16. 253 N 023 J, e cy p 
<= 
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fabr приду machin герр 


LYON & SHUTTLEWORTH | 


fabrykanci machin rolniczych Famdwirthidh. Mafdhinen-Sabriken 


w ELinkolnie (Anglii) і Wiedniu. in Lincoln (England) & Wien. 


ААЛАМ ——— e NYM — 
1208 8—? 


P. T. WIEDEN, 4. Kwietnia 1875. P. T. WIEN, 4. April 1875. 
Mamy zaszczyt niniejszem donieść, że na dniu dzisiejszym Wir beehren ung Шеш anzuzeigen, daj wir mit heutigem Tage eine 


otworzyliśmy | EA |) GQ naszych D шец gnie derla | ung 
maszyn rolni m ych nuferer Pandwirthfd.-Mafhinen- Fabriken 


z fabryk w Linkolnie i Wiedniu in Lincoln & Wien 
pod wlasn а firmą unter unjeter cigenen girma 


і że zastępstwo naszej firmy w tem miejscu, również i errihtet und mit der Vertretung nuferer firma & Leitung der 
kierownictwo interesów powierzyliśmy naszemu pełno- Феде nnfrren Hevollmädtigten 

mocnikowi Panu Adolfowi ERUMNnast. fan AGGC1f E ÜÖNast Heirat Haber. 

Przez urządzenie tej naszej filii пвбапоміопу bezpośredni Der durch Ctablirung Diejer unjerer BEE йй гв Ш> mit unjerer 
obrót może tylko służyć w obopólnym interesie, i sylzimy, егеп Kunden numchi бетде «Ше «8 5 азаа Фа W er- 
że zbędnem byłoby zapewnienie z naszej strony, iż wszystko Ж а> Ша и” fann nu das beiderfeitige Sntereffe fördern, und glauben 
uczyniliśmy, by naszym szanownym odbiorcom wszelkie mo- wir nicgt ecft verfichern zu müffen, Daj unfercrfeits gewijj ales aufgebothen 
żliwe ułatwienia nastręczyć. werden wird, unjeren Klienten jede unś mógliche Convenieng zu bietgen. 

W naszym równocześnie uszadzonym warsztacie wy- Зп unferer gleichzeitig eröffneten AWerkftótte werden wir alle 
konujemy wszelkie reparacye jak <najspieszniej i najlepiej. Reparaturen fdjnellftenś und beftenś Durchführen. 

| jl Prosimy także przyjąć do wiadomości, że nasze dotąd gas Wit bitten noh zu Semtnig zu nehmen, daj unfere 
przez panów Wichera © Kerman we Lwowie, Czer- bisper bei dex Hern Wiehera & Kerman in Lemberg, 
niowcach i Proskurowie utrzymywane składy komisowe Czernowitz 1п0 Proskurow, niterhaltenen Commifionslager 
JE А i acz тийре 2024 ch Үе von nuns aunfącidst warden, und wir nunmehr 
eznie przez naszą шашы а> machiny "AO ште Iandwicthfhaftliden Mafhinen einzig ни? allein 


nasze bezpośrednio i po cenach oryginalnych dostarczamy. Durch поете gweigniederiaffnug Direct 


Z uszanowaniem пи? zu Oviginalzgretjeu abgeben. 
Clayton & Shuttleworth. Hohadtungsvoll 


taar ЕБЕ сь ro “ж Clayton & Shuttleworth. 


Г MI Comptoir D% 
Lwów, ulica Czarnieckiego Nr. 4. I. piętro. Lemberg, Czarniecki - Gasse Nr. 4, I. Stock. 
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L. 780, Jego ces. i król. Apostolska Mość rozkazał najmiłościwiej otworzyć 


IV. Loteryę Rządową 


ma wspólne cele dobroczynne dla wojskowych, 
i Najwyższem postanowieniem z dnia 5. Grudnia 1874 raczył Najmiłościwiej rozporządzić, ażeby czysty dochód z tej loteryi użyty 
został na utworzenie miejse funduszowych w zakładach wychowawczych i naukowych wojskowych. 


Na mocy tego najwyższego rozkazu c. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych otwiera tę 
I:oteryę rządową, 


„Loterya ta, nader bogato wyposażona, połączona z nadzwyczajnemi korzyściami dla uczestników, zawiera 5258 numerów wygrywających, 
a mianowicie: 


1 główną wygranę na 70.000 zł.) renty papierowej z pro- | 10 wygranych w gotówce po . . . . . . . 500 zł. 

Ia e, л i 25.000 , centami od 1. sierpnia 20 т ут у; == 

e |, > A 5.000 „ 1875 r., SU m "m w PRO „Абы сс». 
10 wygran wlosach 1860 r. po БОО „ z procent. od 1. maja 1875, 40 3 a ж би « ai<łrsem 160 ,, 
40 „ w piątych częściach пот, арр. Jo" е А, зе бы ү | 

losów 1860 r. po 100 ,, b © gd „mają [8 75, 1000 seryi wygrywających w losach Rudolfa nominalnie po 10 ,„ ` 

50 wygran w losach regul. Dunajupo 100 ,, » »„» Ll. lipca 1875, 1000 seryi wygrywających w gotówce po . . . . 20 , 

Б „ w gotówce po 1.000 , 8000, » ” W сеш ]0 4 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. czerwca 1875. 
Cena losu 2 zł. 50 et. waluty austryackiej. 


Z с. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. тһасу Förster, w. r. 
Wiedeń, dnia 25. Marca 1875. y y yJ и ck тайды dor i dyrektor loteryi. 

Losy można nabywać w Wiedniuw zabudowaniu 0. К. dyrekcyi dochodów loteryjnych w mieście Stadt Riemerstrasse Nr. 7. Jacoberhof, w oddziale dla loteryi rządowych na cele dobroczynne znajdującym się, 
tak pojedynczo jak w partyach, albo zamawiać je pisemnie z załączeniem przypadającej nałeżytości, Nadto są takowe do nabycia w Wiedniu we wszystkich e. К. kolekturach loteryjnych i c, К. 
trafikach tytoniu; w e. k. i król. węgierskich krajach: we wszystkich urzędach loteryjnych i u kolektantów loteryjnych, w urzędach podatkowych i pocztowych, u sprzedających tytoń, w urzędach _ 
stacyjnych kolei żelaznych i żeglugi parowej, jakoteż u osób, po miastach i znaczniejszych miejscach monarchii do sprzedaży losów ustanowionych. 


0229р 6550 KUE- 


Ero |. п К. АПОСТОЛЬСКОЄ ВЕЛИЧЕСТВО влаговолилн бтеоренїе 


IV. ДЕРЖАВНОИ ЛОТЕРІИ 


для сполечпыхъ войсково - благодЪятельныхъ цЪлей 


и всевысочайшииъ ръшешемъ 3b дна 5. Грудня 1874. всемилостив:йше опредБлитн, 
авы чистый доХӧдъ CEH лотерїн OYNOTPEGAŁHO NA OCHOKAMIE фондацїй въ койсковыХъ ЗаведетАХъ воснитанїд и OGPAJORANTA. 


СоотеЕтно сем Бсєвмсочайшомҳ NpHka38 ц. к. AHpEKUIA лотерїй ÓTROPAE сїю 


CTATCKY ЛОТЕРІЮ. 


Gia осовлнко вогато выпосажена съ чрезвычайными KOPHETAMH AAA OYUACTIHKÓRW сопражгна AOTEPIA содержитъ 5258 еынгрышен, а HMENNO: 


1 roAOENHNIA вмигрышъ на 70.000 зол. | паперовой ренты съ na- 20 вынгрышей къ готокизнв no . . . . , . . . 100 зол. 
1 5 Р ję 25.000 „ ростамн бтъ 1. Gepna 30 ы 5 : A сно - - ШЗ NE 
i t r iigh. 7% 5.000 , 1875. 40 A > z =a T wag OO 
10 вынгрышей въ aocaXh 1860 p. no . . 500 „ chnap. ётъ 1. Miaa 1875. 50 » i F „>... ЧИР 
40 Ą 4 1860 , fe 100%, A 4 EPE. = 1000 5 серїй въ лоса\ъ ЮЗдольфа по номнналн. 10 ,, 
БО вынгришей въ ?лосаХъ oynponitnia Анаа по 100 , 1. Annua , 1000 b въ TOTÓBHZN% по УСАМЫ.) 20 5, 
5 Я къ ГОТОЕНЗНБ NO . . . . 1.000 , 3000 „ » = Слить D 
10 5 A а. ULE 500 
'Гягненіє наступитъ peÓT30BH0 4ua 45. Червця 1875. Лосъ стоптъ 20 зол. = © кр. австр. вал. 
ВЬдень, дна 25. Марта 1875. ӧтъЪ Ц. К. ДИРЕКЦІИ ЛОТЕРІЙНЫХЪ BOXOAÓBB Игниитій Ферстеръ, B. p., ц. к. илде. сов. H дир. лот. | 


Досы можио такъ поЄдиноко ЯКЪ M Ц%Лышин партіами дбстати BR ВБдин ири ОтдБленін статскихъ баагод®ятельныхъ логер:й, нахо4яшблъ ся въ будиику ц. к. днрекціп aorepiit (Stadt Riemerstrasse Nr. 7. Jacoberhof), | 
WIN также замогити NHCHMCINO, приславтн соотвЬтпу грошеву квоту. Также можно MXD дӧстати въ Bkąun въ всъхь ц. к. AUTepiiinuXb колбктурахъ и Bb ц. к. табаковыхъ траъикахъ; A BL ц. к. H Жор, 
угорсвнхъ краяхъ: у всЪхъ лотерійшыхъ YpaaÓBb н лотериныхъ колектантбвъ, при податёовыхъ H почтовыхъ урлДахЪъ, BL табақовыхтъ крамах? , па стацїлхъ жел зинць и пароходбгъ, яхо н Bb многих 
ићстахъ н бдльшихъ селахъ монархін у OprauóBb продажсю лосОвъ запим:ющихъ ся, 


me aa aN 00р a a a 


Seine k. und k. Apoftolifde Majetät haben die Eröfmmg der 


IV. Staats-Lotterie 


Mókn geoznachinnszapzn VEH ELE tmr- WWW apłniGRnzttigżixceńiis-TFTuweelxe 
anzubefeglen unb mit allerhówitec Entjchliegung vom 5. Desember 1874 allergnädigft zu bejtimmen деги, 


bag бег Reinertrag diefer Lotterie gur Gründung von Stjtyligen in ben WMilitär-Crziehbungs- und Bilbungs-Anftaften" verwendet werde, 


Diefem Allerhódjten Befehle бешар eröffnet die Ё. f. Lotto-Gefålg-Directiou diefe 
staats.r.otterie. 
Diefe befonders reih anógejtattcte, mit anpergewöhnlihen Bortheilen für die Theilnehmer verbundene Lotterie enthält 5258 Treffer, und zwar: 


1 Haupttreffer mit 70.000 igi Papierrente mit dem Зіпјеп- 20 Treffer im Baaren mit je «+ « « « . 100, 
і у у 25.000 , genuffe vom i. Auguft 30 Й Г Й ГЕ ТЕ НЕЕ. чыту, Н: 80 , 
1 м Р 5 000 n 1875. е" Ӯ пе ^ 60E 
10 Treffer 1860er ofe zu je 500 „m b. Zinfengen vom 1. Maj 1875 SU dk Z: body, а + \ 7, - 
40 Treffer 1860er Finftelflofe zu je 100 „ m.d Binfengen. pom 1, Mai 1875 1000 Serien Gewiunfte in lubolfślofen zu je nomina! 10, 
50 Treffer Donau-Regulirungólofe zuje 1.000 , m d. Zinfengen, vom 1. Juli 1875 1000 , Р in Baaren mit jè . . . 20, 
9 Treffer im Baaren mit je . . 1000, 0000" 4 " а. п, „К м 
10 LĄ b „ w v . . 500 " 
Die Ziehung erfolgt unwiderruflij am 15. Juni 1875. — Das Los foftet о f. БО fr. öfterreihifher 98407016. 
Bien, am 25. Mär} 1875. Von dee R. R. Lotto = Пе» =- Direction. Xanaz Bórjter m. р., tt. Hofrath и. LottozDirector. 


Die Lofe Tónnen in Wien bet der im 1. 1, Lotto- Gefätts : Directions = Gebäude (Stadt Riemerstrasse Nr. 7. Jacoberbof) befindlihen Abtheiuug für Staate:Toiterien zu wohtthätigen Zweden, fowohi einzeln als сиф in Partien 
bezogen odir Кт) unter пів des entfallenoen Geldbetrages beftellt werden. Ferner find biejelben zu haben in Wien in allen Ё. f. Qotto-Wolecturen uud f. Ё. Tabaftrafiten; in den l. Е und l ungartjhen Ländern: 
bei айел Kottoamiern und Lotto-CoNectanten, bei den Steuers und Poftämtern, Tabalverihleikern, Cijenbagn= uub Dampffhiffahris = Stationsämtern, {оше bei den in vielen Stäbten und bedentenberen Ortjdjaften der 
Monarhie ашде Шеп Losabfag:Organen. 1 


Z drukarni E. Winiarza we Lwowie. 


